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Na drogach do trwałego pokoju 


W przyszłej organizacji Europy] 
i świata wiele rzeczy będzie mu- 
siało ulec zmianom, jeśli ludzkości 
ma być zaoszczędzony rowy. ka- 
taklizm wojny i zapewniony pokój 
choćby nie wieczysty, ale przynaj- 
mniej trwalszy” od pokoju ostat- 

i niego ćwierówiecza. 

Rozbrojenie Niemiec, być może 
ich rozbicie, stworzenie = różnych 
federacji 'i związków” ponadpań- 
stwowych; szeroka współpraca 
gospodareża=oto odrogi,; prowa- 
dżące' "doc trwałego pokoju. Jak 
wyglądać będzie gmach organiza- 
cji- międzynarodowej 'po' wojnie 
trudno jeszcze przewidzieć. -Ale 
jedno jest pewne: jeśli pokój ma 
być naprawdę trwały, musi "być. 
raz ma zawsze przekreślona, wy- 
klęta, wymazana ze słownika mię- 
dzyńarodowego ta' idea, która sta- 
ła się. jedną z głównych przyczyn 
wojny” i dzisiejszych, nieszczęść 
ludzkości: idea neutralności. 

Nie można dopuścić do tego, by 
powtórzyła się chistória ż roku 
1919, kiedy to pakt Ligi Narodów 
próbował uśmiercić niebeżpieczną 
doktrynę neutralności, lecz ona po 
pewnym: czasie: odżyła ma/'nowo, 
stając "się cennym -sojusznikiem 
Niemiec i źródłem okropnych 
ciórpień dla wszystkich narodów 
pokojowych, a wśród nich także 
dla: najzagorzalszych zwolenników 
tej idei. Tym razem idea neutral- 
ności musi być. wydarta z kotze- 
niami, tak, by już nigdy odrodzić 
się nie mogła. ; z 

Na szczęście możną stwierdzić, 
że są po temu Szanse. Sami Niem- 
cy i przebieg wojny obecnej mu- 
siał przekonać, najgorętszych 
« neutrałów,” że ta idea nie popła- 
ca i że należy jej się ostatecznie 

rzec. 

Bhae w wojnie 1914-1918 
sytuacja była inna, Neutralność 
była nie tylko uważana za postawę, 
uczciwą, ale ponadto—popłacała. 
Szereg państw neutralnych, jak 
np. Holandia, Hiszpania, Szwecja, 
Norwegia czy Dania obłówiły: się, 
suto "na wojnie "Pośredniczyły, 
Kandlowały: ze wszystkimi 1 zara- 
biały doskonale. 

I gdy pakt Ligi Narodów żmu- 
sił wszystkich członków tej insty- 
tücji do wyrzeczenia się neutral- 
ności, wiele państw uczyniło to | 
niechętnie. "Owszem; przyjęto 'zo- 
bowiązania do udziału w sankejach 
politycznych, gospodarczych, 'a na- 
wet „wojskowych, przeciw 'na- 
pastnikowi, "do" przepuszczenia 
wójsk, 'Śpieszących na> pomoc na- 
padniętemu'i td oale nie było za- 
palu «do dotrzymania tych zobo- 
wiążań. Większość państw bez 
żału przypatrywała się: kruszeniu 
zasad Ligi Narodów i w ostatnich 
latach "przed wojną * mastąpił 
powszechny omawrót dö nieutral- 
ności. Wiele było narodów, któ- 


kie swe "placówki odyv 
szpiegowskie, jakimi są ich amba- 
sady.i konsulaty. Co ważniejsze 
jeszcze, znaleźliby się'w trudńej 
sytuacji gospodarczej, mieliby: bo- 
wiem odcięty: dowóz 'surówców” i 
żywności. „9650 gł 
Ale;to był: tylko: najskromniej- 


szy. obowiązek państw Ligi. Po- | przeciwników pojedyńczo. Gdyby 
ważniejszy był obowiązek prze- | wiedziały, że przyjdzie wojować ze 
puszczenia sił zbrojnych, Śpieszą- | wszystkimi sąsiadami naraz, sta- 
cych na.pomóe napadniętemu. Na | wić. czoła.połączonej sile głównych | która. zresztą zawdzięcza 
tej podstawie Belgia i Holandia | narodów Europy, a także Rosji i | neutralność jedynie swym. . . 
były obowiązane przepuścić sarmie | St, „Zjednoczonych, to niewątpli- | tunelom. Niemcy.zostali uprzędze- 
francuskie i btytyjskie pragnące | wie—rozmyśliły by się. 
obejść linię Siegfrieda i uderzyć 
na' Niemcy 'i.t.d. 


sławia, wreszcie Rosja . . 
kówane całkowicie, atakakowane | znisżczona nie została. 
przez kilkanaście państw, zmuszo- | -Złikwidowanie tej idei powinno | pomiędzy Finlandią, która walcz 
ne doowojny na kilku frontach, | być jednak 'ułatwione przez. dwa | u boku Niemców i którą Niemcy 
Po. pierwsze—liczba |radziby zaopatrywać 
państw neutralnych jest już dziś | szwedzkie terytorium, a 'ciemiężo- 
można. zaryzykować | znacznie mniejsza, niż'wspoprzed- | 1ią  przeż « Niemców. "Norwegią, 
twierdzenie, że.gdyby w 1989 nie | niej wojnie:i nim zawarty będzie | Szwecja jest narażona”na naciski 
było idei nieutrabiości i gdyby /za- | pokój, niejeden z,pozostałych jesz- | wszelkiego rodzaju'i”w pewnym 
sady! akcji zbiorowej przeciw -qra= | cze ** neutrałów” <zostanie w woj- | momencie może zostać wciągnięta 
pastnikowi mogły być wprowadzo- | nę. wciągnięty. 
ne'w:życie, to w ogóle do-wojny by | neutralność „przestała popłacać, 
nie doszło. Niemcy wszystkie;swe |. Już dziś. '-neutrałów-* ,policzyć | lub .pomaszerowały poprzez: Fin- 
plany opierały: na zasadzie: =“ je- | można na paleach. W 
den po drugim '—zamierzały roz- | my sześć państw neutralnych, ale | czy Szwecja potrafi wówczas -za- 
tylko jedno, może dwa ma poważ- | chować neutralność? 


Niemcy pómimo całej: swej potęgi, | czynniki. 
uległyby bardzo szybko >x< 
Zresztą, 


prawiać się z każdym ze.swych 


i m | 
| podobnej akcji zbrodniczej w latach 8—1 
dskięmu yw. 


y Wo i kuz: dyskusją; która n ro ie 
(por. nr=B110) Pryytataamy:» i 


neutralności 


Wiemy, wypadki potoczyły się 
zuvełnie inaczej. 


| Kasuj 


ni stety, licznej, k e wahała się.nigdy prowa 


ić w woj 
dys 7 
swe flećne ataki przeciwko mnie, jako'Naczełnemu Wodzowi.” 
| i grae Piłsudski) 
“RZECZOWA KRYTYKA” NACZELŁNYCH WODZÓW 
Naprzód nieco historii zi ostatnich 100 lat. 


"wała, ustąpienie gen. Chłopickiego, który. ryk: l 
okazję detA Aj anra W którą nie wierzył. W. ten sposób 
R stanie listopadowe utraciło jedynego wodza, który swymi kwali- 
każ ami dorastał do zadań. : 
"W roku 1917 po 'hieudanej krwawej ofensywie francuskiej mie- 


(powoduje ustąpienie: Naczelnego Wódza»gćn 


vpiżez gen. Pótain'a i.o mało:nie: kosztowały przegranej.wojny. 
! "W rok potem, kiedy: po raz-drugi Niemcy. przekroczyli M 


Zdusiła. ję jednak żelazna. ręka premiera Clemenceau. 5 
be: 'wadza wybucha le w okresie niepowodzeń o) eracyj- 

"nych i działa rujntująco na stan ducha wojsk i tak już wstrząśniętyc 

' przez wydarzenia wojenne. "Żeby się bić, żołniertz'musi wierzyć'w swe- 

PO Publiczna: krytyka możeoniepowodzenia zamienić: w klęskę. 


Wodzą;i nawet uzasadnione. 1 1 J ) 
| prowadzić możliwie po cichu, w okresie operacyjnego spokoju, unikając 


söt 6pinii inttych aj 0 kr mo A 
¿óna ' krytyka *Naczel i à l a 
imigd yć rzeczowa,” rpi „nigdy <nie; opiera. się ona prawdziwych 
i zta! 
że 


e dor ed autorytet obecnego. 


ię do wałki Jego-kierownictwem. „Byliśmy świad i 
wałki; pod Jego h 191 919,. ki 


"miewanie: się z nieprz. ial zdr 
-z tego, że niema w K ik x 


Oi okspadko Raczy a uż i a) 
-ros t j ę jt re e w: À } pos 
ERa aaa T ry wn 


autoró 


| — = ka ny eye | 
ysgłos:pisma:tajnega ź Kraju. i 


-« Nie mogę nigdy rapona rozwydrzenia Innej; części, dość, . 
a ni z 


Nieokiełznana :publiczna krytyka, ulicznych ,strategów :spowodo-- . 
icki „zresztą wykorzystał. tylko - 


"'$rzytomna krytyka w: kawiarniach, prasie i' parlamencie nie tylko 
h. elle, ale doprowadza © 
w wojsku do szerokich>buńtów, które-musiały być krwawo tłumione: 


arnę, i za- F 
grozili Paryżowi, znów podniosły się, fale publicznej rzeczowej krytyki... 


żde świadome swej ódpowiedzialności kierownietwo: pań- q 
"stwowe'; przy «pomocy cengury, nie dopuszcza do krytyki Naczelnego 
i iańy'na tym stanowisku stara. się prze-; 


„przy tym wszelkich askrawych akcentów. ak było z dymiejami: i 
l ayna, ięcia 


; gén. oltkego w roku 1914, gen. Fałkenh „Wielkie 
'Mikołaja, Mikołajewicza, gen. Cońrdda Hótzendorfa i marszałka Joffra 
Uw roku 1916. ' Zarządziła je główą'państwa”po dyskretnym żasięgnię- — 


„sprzymierzonego i niep gcieskiago. A zawszę.kieruje.się „pozorami.. 


o czcici"wstrząsających .duchem"żołnierza, :którysprzy- ` 


TZECZÓWE crasu | 


niejsze szanse zachowania, tej 
utra do. końca. wojny. 
W tej sytuacji jest Szwajcaria, 


ni, że w razie.gdyby. zaatakowali 
Szwajcarię, armia. szwajcarska 
Wszystkie .nie- | wysadzi w powietrze tunele alpej- 
I to jeszcze nie wszystko. Rada | mal państwa szukały bezpieczeń- | skie, przez które przechodzą linie 
Ligi Narodów miogłaby wyznaczyć | stwa w *' neutralności,” czepiały | kolejowe, łączące Niemcy z W 
siły wojskowe, których: dostarczy: | śię nadziei, że napastnik pozostawi | chami. Odbudowa ich w 
łyby. posżczegółńe: państwa © do | je w spokoju. 
walki z napastnikiem. I wyobraź: | Kólejna napaść Niemiec na sze- | pozbawione dowozu, w szczegól- 
my "sobie, że tylko tych kilka |reg państw neutralmych zadała |ności węgla znalazłyby 
państw; które z biegiem czasu zo- | idei neutralńości 'cios poważny. | w sytuacji bez wyjścia. 
stały żaatakówane przez Niemcy, | Wćzorajsi entuzjaści neutralności, 
już wówczas: same przystąpiłyby | hp. Norwedży czy Belgowie, za- | utrzymania meutrałności, ale już 
do wojny i uderzyły na Niemcy: |klinają się, że nigdy już do niej | mniejsze od Szwajcarii. 
Belgia; Holandia, Norwegia, Jugo- | nie powrócą. „Ale idea 'neutral-|w swoim czasie zgodzić się na 
'Zablo- | ności-bynajmniej  eałkiem jeszcze | ustępstwa dość trudne do pogodze- 
nia z'neutralnością. Znajdując się 


łaby lat, a w międzyczasie Wł 


Szwecja także ma pewne szanse 


Po  drugie— | w wojnę. Gdyby np. wojska sprzy= 
mierzone wyłądowały w;Norwegii, 


Europie-ma- | lamdię -na odsiecz « Noórwegom— 


na fróncie agitacji o. charakterze destrukcyjnym w stosunku do | 
cyp iny Ri skowej, E aiie przede wszystkim wszystkie _ 
ń 


y A 


Hiszpania nie może być uważa- 
na za Sstuprocentowo neutralną. 
Zrywając stosunki dyplomatyczne 
z Polską dowiodła już, jak bardzo 
jest zależna od Niemiec. Jest wy- 
soce wątpliwe, czy: prędzej lub 
później nie będzie zmuszona przez 
Hitlera do jeszcze ściślejszego 
zaangażowania się w wojnie: 
Jeśli, zaś Hiszpania zostanie 
wciągnięta, to'i Portugałia: nie 
zdoła uniknąć tego losu, aczkol- 
wiek jej neutralność jest korzyst- 
na dla obu stron, czyniąc z niej 
centralę szpiegowską podobną do 
tej jaką Szwajcaria była w czasie 
poprzedniej wojny. 

Turcja jest raczej państwem 
niewojującym, aniżeli neutral- 
nym. Jest lojalnym sojusznikiem 
W. Brytanii. Wprawdzie nie wy- 
stąpiła czynnie w okresie inwazji 
Bałkanów, ale sprzymierzeni mo- 
gą jej być raczej za to wdzięczni, 
gdyż byłaby już zajęta przez 
Niemców, tak zaś jej poważne si- 
ły stanowią nietkniętą rezerwę. 
Wiele przemawia za tym, że Niem- 
cy w pogoni za nafta zechcą: po- 
przez Turcję dostać się na Kau- 
kaz, do Persji i do Iraku i że 
zaatakują: Turcję już na wiosnę. 

Wreszcie jest“ Irlandia fana- 
tycznego pana de Valera, który 
bardzo pragnie zachować neutral- 
ność, ale'sam oświadczył, 'że tylko 
cud . może uchronić Eire. od 
wciągnięcia w wojnę. Bazy 
irlandzkie są zbyt ważne, by 
Sprzymierzeni mogli tólerować 
beżbronność tego państwa i beż- 
karne kmowania agentów nie- 
mieckićh na jego terytorium. 

'Poża .EHuropą potężną .grupę 
«mneutrałów ” stanowiły do tej 
poty republiki amerykańskie. Te- 
raz jednak, po konferencji w Rio 
de Janeiro, trudno uważać te re- 
publiki za. neutrałne. Niemal 
wszystkie zerwały stosunki dypło- 
matyczne i gospodarcze z,państwa- 
mi osi, nie traktując zaś St. Zjed- 
noczonych jako państwa wojują- 
cego, czyli zezwalając Stanom na 
korzystanie z baz, przekreśliły jed- 
ną z- głównych zasad neutralności. 
W znacznej mierze zastosowały 
one zasady Ligi Narodów. Ich 
gest jest może nieco tani, gdyż nie 
grozi im zbrojna reakcja osi, nie 
mniej jednako tyle zasługuje na 
uwagę, że w przeciwieństwie ‘do 
wielu państw europejskich. dobro- 
wolnie wyrzekły się neutralności, 
podczas gdy St. Zjędnoczone, 
Rosją, Holandia, Belgia, Norwegia 
i t.d-—wszystkie czekały aż do 
chwili, gdy zostaną zaatakowane. 

Wolno stwierdzić, że  dok- 
tryna neutralności otrzymała 
ciężki cios. ‘Niedobitki neutral- 
ności, jakie jeszcze  istnie- 
ją, potwierdzają tylko przez swą 
niepewną, dwuznaczną, niewdzię- 
czną sytuację, że narneutralnych 


w dzisiejszej wojnie miejsca nie 


ma. 

Jest to sprawa nie tylko moral- 
ności międzynarodowej, ale: także 
ar pawi niz AE ORSAY 
własnego. Czołgi, re u 
na Rosję jechały na benzynie, do- 
starczonej jeszcze na krótko przed- 
tem "Niemcom przez `“ diety. 
Bombowce niemieckie, które zrów- 
nały z:ziemią Białogród, były wy- 
eo 2 dasoskewiańińki, GORE) 
go z ju iańskiego batksytu. 
Stal, która zmiażdżyła Norwegię, 


' | pochodziła z rud szwedzkich, prze- 
| | wiezionych przez Narwik... 


Z "tego "wszystkiego narody 
świata muszą wyciągnąć wnioski. 


Muszą 'uznać, że tak samo jak 
w "życiu 'codziennym nie można 
'neutrałnym wobec zbródni; tak 
nie'można Ćwobee niej neutral 
w ciu "ml V 
Neutralność musi ` 'raz “na 
zawszeszlikwidowana. 


"ALEKSANDER BORAY ! 


wdaie mi się, że Te już ) wielki 
czas podnieść głos. w ‘obronie 
S Jal saspezę języka <wojsko-|0 
a L a ogóle w coronjł pol- 
Ta i E p 
dedłomd aled Sak Śrósże 
a emigracyjne pokaleczyły 
ten - język. ,„W.; sprawąch-, woje 


skowych siłą rzeczy pisze się teraz: 


i mówi dużo. Pisze i mówi nie- 
mal każdy, nie troszcząc się by- 


wyrażać «się ściśle... Stąd 
nić czyło* się dó emigracyjnej 
gwary wojskowej mnóstwo pal 
dżiwaczniejszych "= “aziwolą 
rozmaitych “ efektywów,” Poli. 
derów, ślizgowców,” etc., nie 
wspominając już o tym, że i słowa, 
a raczej nin = kon 


w ' język kowy: r 
powiedzmy” 
pisarzy i Pk Ryta: e ià n 


najmniejszego nowienia się 


nad ich treścią. Dlatego to wielo- 


krotnie nie jesteśmyw stanie Zto- 
zumieć 'po prostu codany pisarz, 
czy: dziennikarz, : chce "wyrazić, 


a jeszcze częściej wzdrygamy się 


boleśnie nad: dziwacznym użyciem 


słów iprostych; o „zdawna » ściśle | 


określonym znaczeniu. 


«Kiedy |>ostatnio, w: jednym | gdzi 
zo dzienników ukazał się. raptem 


4 Szef: Korpusu; spotykający. 
Naczelnego: Wiodza po podróży; | 
odczułem wyraźnie, «żę jests już 


naprawdę czas porozmawiać nieco 


o. terminologii kaj, Dla 


nas wójskowych, ten Szef. Kors 


pusw? "jest zaiste prawdziwym 
dziwolągiem. Przyzwyczailiśmy 
się bowiem. rozróżniać wyraźnie 
w naszej terminologii: "dowódcę * 
od * komendanta; < szefa szta= 
bw/ > lub oddziału sztabu” lub 
szefa pewnej służby/ od nich obu. 
Wu danym: wypadku domyślaliśmy 
się,że chodzi przecież ró (0 
wódcę Korpusu,” nie; mniej ozdo= 
bienie'<gortytułem *szefa”enie 
tylko - raziło «nas niocno; i ; ale 
iśmieszyło: | s j 

Ta bezceremonialność z jaką 
obchodzą się panowie dzieńńikarze 
zè. terminologią i wojskową, -nié 
tyłko zaciemnią wielokrotnie myśł; 


ale i kaleczy: język. Zaiste jest 
rzeczą po rd der jak > mało 


UWAGI OGÓLNE 


Blitzkrieg japoński na Dal 
wóchodzie na. skutek. ORTHA REM 
cych sukcesów, jest ...gł ównym 
Rae miotem.. f zainteresowania; 
Jednak, działania wojenne i na.in- 
ge frontach. bynaimniehnig nie ma- 


„charakteru biernego; ilena 

Dich a Oce widzimy woj- 
ka w „ek formach SIEWIOWZCH 
o. tyle w ji i częściowo.w. Lib 
obecne działania „polegają: na va 
nym. mękaniu ..przeciwniką, aby 
utrzymać, w. swoich, rękach inicja- 


te 
AŚ kążdym razie musimy stwier. 
dzić, że „zapewne, najbliższe . ty- 
godnie. zmienią. obraz, dotychczago- 
wych, działań. w, Rosji. iw. Libii— 
iw tym momencie wojna wejdzie 
już .w „okres swego maksymalnego 
nasilenia, p i 
; Można. ; "pizewidywać, że ;po- 
wstanie wówcząs i nowy—czwarty 
front: kefa w Norwegii, czy gdzie- 
kol A na.zachodnim brze- 
gu urop poecie tego Hiau 
W. wiki, e ekąz ego, arp 
NA „Się: wojsk niemiecki 
osji stanie się nakazem, aie 
giczaym,: a, żadne namiastki, jak 
nighoan $ powietrzna na „Niemcy, 
czywiecię. w stanie zastą- 
żywej. siły sh masy, pancernej, 
b jedna bowiem może. zmate- 
wać (2 prześladujący 
ia dyu [3 sztab seneralnyWojnę 
AWAY onfta. tach 4" taj 31, 


"DALEKI WSCHÓD: 


Upadek Singapore, m iw ipa 'po 
7%,„dniachy ki jayo auar 
pieręa run emponki na Dale- 

Wschodzie. . Oddał on w-ręce 
peta 'ok.. 80.000 -jeńców 
i.wielkię ilości, materiału wojenne: 
go, zwalniając jednocześnie. wojska 
japońskie do--działań- na froncie 
urmy. oraz dla inwazji na-Jawęi 
W.ten sposób, prune Ga „Singapore 
byłe: etapem dalszej: pap odb gą 
ą „ocenę s nii 
alejach (lew: Indiach : Kompanii q na 
ich dał „dał gen. (sh w. tygod= 
nika nah ruth** z 6 marca:p 

tytułem: og“ Aaa late again ` "im 
Singapore and India 42 

padek Jawy; również Aa KI 
dniach walk,+w: wyniku któ 

skapitulowało „98.000 wojsk mhae 

nowi zakończenie iej zundy 

Wa td ii na Dalekim Wscho- 

EWA morska 28 lutego na 

noc od Jawy; w'której marynar= 

ka aliancka, z całym poświęceniem 

usiłowałań pówsttżymać |  armadę 


ee 


jak my posia- 
Fap w języku polskim * Polskie 
obejmujape Erg 


i | zastąpić. Arn 
Nie mniej wyniki tej | zmudnej i i 


sięj tak Jey pei 


Kyat: Poka, zapominając pono 
*wyrażonym życzępiu 
|prźez cz pi nijalie również poważħe i pr: czyniły się| ta 
polskiej terminologii wojskowej. | 
Obecnie wydaje się, że niemal cały 
ten; wysiłek poszedł. na ; marne, 
i najprostsze pojęcia wojskowe są 
wielokrotnie wyrażane tam właś- 
o Ścisłość, i: 
lpm y= iej meg 


wżdy” aitri” Eas że Pi M 
nie gęsi, że swój język mają’ 

Z jaką starannością, i pięczoło-| t 
witością stoi pisatz franeuski na 
straży AA wach we i T zryw, b 


najmniej 6-40. by Sprawy te znac 
i paa katie by nadać 


POSTA ; Siy i n dzielą się 
Siły Powietrzne 
Monne Na pier- 
wsze awe terminy z całą słuszno- 
i i PORIANOŚCIA. jezykowa, 


Co gadki p” Marynarki 


ap SĘ że doj ona 


s Eems: i 


ZZA w wieku 
"= polską armatą |0 
* czyli polskimi wodnymi, 
czy imć siłami zbrojnymi, 


sk 

epaian tę ENY i ETN 
jak gdyby językowo wolno było 
jednych przeciwstawiać drugim; 
AMA każdy wic 


iuei mái iej szą 


_ Inaczej kit „I „to tym dziw- 


s 
mnei Aa ET p a dokładnie 


hi” 

inie cA calego 
ności naszego jęz 
wręcz: odwrotnie. 
vai się wcale nad tym, by myśl 


ską, t 
bulawe. marsz „i ską, czy) Jent o Siłach pepe ieir i porze biosy 


moglibyśmy używać dla Marynarki 
Woj ennej również terminui“ Siły 


Nie dates 


zgodne z duchem języka. bśladgo 
stanowisko zostało przyjęte nie 


mego "pojęcia zastosować tylko przeż owe komisje ać |- 


Jak widzimy; nie ma tu ubóstwa 
dostateczny: zasób 
terminów. do. ścisłego i giętkiego 
po- | się, że cały wysiłek był-na marne. 
trzebując się uciekać do: terminu ję 
który w polskim 
języku WOENS ah ma zgoła inne 


uprawomoćnione zarówno przez 


Iz wielką ochotą tworzymy dzić 
i jak też” przeż 


"wręcz mie do- przyjęcia 
w naszym języku, zapożyczając 
bezeeremonialnie obce słowa tam, 
ód dawna posiadamy pa 
slowo połskie. ' 


prawodawstwo, 


dzielą wszystkich “Zot 
era »-ma oficerów, SISE 
i di LGD 


obcego“ armia; 


„już Bo; "pietwszej 


“Sity + Powietrzne.” 
woj. kr światowej,,a nawet u jej 


i/* Lotnictwo.” Jak często widzimy 
tataj czyny Ty 
miętać © tym, że 
trne ” obejmują całość; 
samo '* lotnictwo,” oparte nasamo- 
roddziały = balonowe, 
aw niektórych: wojskach również |: 
i obronę naziemną. 

Wróćmy jeszcze ma. chwilę! do 
Mażyharki Wojennej: > 


je” » torto samo. Jakże się 
biedy na to serce polskiego ME 
narza, dla którego j 
tylko okrętem wojenńym, * statek” 
zaś statkiem handlowym: A'skoro 
jesteśmy w tym miejscu; czy nie 
wartó zastanowić si 
kilku drobiazgami. | 

teraz w języku polskim tria 
% destroyer'ów, Póesubmarine'ów;” 
A” nawet so zgrozo, spotykałem 
4 U-Boaty,”* ia przecież” ten pier- 


i « Polkin 8 SA oye? i 
też." olola. ” Jak bardzo, często 
Komae słownictwa. wojskowego, | | „zdawna przez 
by, ściśle określić pojęcie, by zna | j 


leźć dla ice OBRA PAROHREW |, 


“ Siły Powie- 


BR. R kina ik “armia”, 
to wlaśnie„kiedy:ten: drugi termoku 
ma swę określone „BRARIGYCY IRA 
sprawą jacyś. + mot moloniści 
wojskowi, lecz w owych komisjach 


naukowe w; tej dziedzinie, jak śp. 
prof. Antoni Kryński i Stanisław 
A wymienić tylko 
tych dwu ò:mezonych;s 
rzeczy: o wtedy”  przedyskutowano, 
ustalono, przeniesiońo do*słowni: 
ków wojskowych i ugruntowano 
w regulaminach. 

Może nie wszędzie powiodło: się 
nam w. tym okresie posunąć tak 
dalece oczyszczenie naszego języka 
jak oma to Czesi, któ 


*TArmće Frangaise " oraz angiel- | i 
skiego z jego * British" Army.” 
Język polski! to. wsżystko określa 


nie od dzisiaj, lecz ód‘ tak dawna, 
"łacińskie" ecortitus”! zostało 
wyparte. przeż polskie” “wojsko? 
szczyzny” do" słowa 
języku francuskim 
i angielskim « TArmóe i "Army" 

pa Nawy nua 


j TAT 8 na duchu i po- 
_ bojowym Reichswehry. 

, że prawie nigdzie 
) ieckie nie zostały 
Zeemię z ważniejszych punk- 


-oraz Krym będą Za- 
stawa wyjściową do 
ie zapowiadanej i skrupu- 
wywanej niemiec- 
iosennej. Jednakże 
ia zimowa nie pozosta- 
ci nie se Śladu na wartości armii 
SB i WNE” „do RZY na wiosnę . 

IN DARE, Z dorna 
„| biegu działań n 

kim, w ciągu najbliższego czasu 
zapewne nie można będzie oczeki- 
ważniejszych sukcesów 
. Być może, iż tylko dość 
prawdopodobria likwidacja oto- 
tle niepowodzeń na 'ezonej.w rejonie Staraja Russa 16 
tym większym | armii gen. ; 

RAAL mie! 
'v. Leeba, oblegaj ącego Leningrad 
é wreszcie zam- 
Knięcie worka w rejonie Smoleń- 

a idien w tèn sposób dowództwu 


inwazyjną była pie 
tego bolesnego dramatu 

Nie wygasły lje 
ogniska oporu n 
6 marca silne 
wylądowały w 
lotnictwo japońskie bombard: 
Australię iaporiskie bon parowa | 
snym rd Aż 
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tnie ] 
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w ain przy- | SZ 
szłoś i noś a AA r sam 24 latnie przygoto 


japońskie jest 
zamiarów najazdu na ZA 
Choć ta operacja | 
ków od Indji 

w wielkim stylu iz e oe i 
sywą. niemiecką w Rosji i na Blis=+|' 
kim Wschodzie, tym nie miniej ma 
ona poważne uzapadnienie strate- | 


> Bienia: TP czasowego prze- | 
froncie sowiec- 

 odhowiaiść ii je- 
itlera, gdyż wzmace- 
salma S om padzie flotę. niemiecką | wać już 
o jednostki floty francuskiej na | 
Akentyku is Morzu Śródziemnym; 


oczywiście Się uda . 

iwa marynarkę pete AA 
SEA bazina Południowy 

Operapja: ta nosi więc 
operacji kabobi Buscha może poważ- 
dodać, że kampania widmie blz 
w, Rosji również! miała z punktu 
dalszych planów: "nie" 
pakuszasi eharskgor — zapobie- 


| generała Mac pHi 
1. Pili iSl. Stał tub też, umożli 


PE japończy: | 
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z każdym dniem. Od>niedawna 
mają oni już i przewagę”*w po 
wietrzu, SPI, DEKO RRMA di 


kańskich. Opan 


omaga. się, Sprowa- |.S 
(dzenia. go sy Stanów <Zjedn 
nych” i* postawienia na regele: sil napór z zarówno w kierun- 
zbrojnych Ameryki. beiw 


ro FRONT. „ar 


„Sytuacja na fron 
T ciagu, AE Ti miesiąca 
| zornie nie uległa większej z Hanel W. wi 
7. ukształtowaniu. linii, frontu nie- dlas: obu ta |zupełnie aa 
yka zaś przenikania 
Mega: dt 2 stosują też 


r ii południowym 


tgi został powstrzymany przez armie 
ły. Bocka. 5 


jęckim | _ Należało S bezstronnie stwier- 


RA ADONG, 
maja. oni x w połowie 
reri rm być w ,Kalkucie: 
rzecz, że jak wskazuje: przykład 


à wkopanego *' 
w-zmarzłą, niegościnną ziemię nie | 
są jednak y ra ban mpya t nia LARR 
ior twardego 
go spowodować |P 
e ay pra całego frontu ... 

ego wolno oczekiwać, że 
a posiadana, ofensywa niemiecka, 
s za o, 


w czasie wojny, może. być Czasami Sy ża ODOGIE” fiemies 
$ kpli EP A | 
W każdym razie „opanowanie w.przerwy. po || 
Rangoonu, co oznaczą j i 
nie zamknięcie dowozu: materi 
wojennego dla Chin, zwiększa za»: 
grożenie szlaków wodnych na 
Oceanie Indyjskim. Zagrożenie | so 
Ay potenciat |! b niepowodzenie 
dzie w znacznym 


od z ieiskigj 


to zwiększa się, n k . w, of ( 
nie, przez żywe. soi ere ie ofensywy 
rzęde | stopniu. leża: 

erykańskiej pomocy d 
tawa; zaś. t 


kar, w zen W 
pomocy * pędzie 


oni zapewne mogli liczyć [prawdzie ea na. Sur 
ZE zowyjątkiem być może re- |ż:' „kolei: > 3 
jonu Staraja Russa, Rosjanie” aym a, 


'| mogą" poszczycić się gfek 


i zniszczenia ‘wiekszych jednostk | świ 
nie mniej n rej w. 


m. 


nie zostanie uchwycony tym razem 
Sprzymierzonych "przed 
próbą Japończykówżadne póź- 
niejsze protesty- tyczn 
nie uchronią go od tego; aby, deze 
stał japońską bazą morską. N. 


prawa wskazuje poka 
ke strategii w planie 
wa mechanizmu 
ojny, apyenióno e wchodzą w grę. 

ożna zauważyć, że na przebieg 


wszy, to jest zwyczajny “ kontr- 
torpedowiec,” a tamte—może pr 
stary“ jeszcze, ale już 
zasłużony ¿w  dziejaćl Polskiej 
Marynarki Wojennej — "okręt 
podwodny.” ~ 

Czekam teraz to piren ne 
kiedy angielskie: "pancerniki zo- 


staną przez naszych pisarzy prze- 


chrzczone na * battle-ship'y ” i za- 
miast „ostrzeliwać n jp jecieJą, 
będą go “ shell owały " albo 


prostu zaczną *"-fire' ag 


"Wracajmy do tego, od czegośmy 
zaczęli. Mówiłem na początku 

«= fektywach.” Po co aż tak 
efektowne obce słowo na zupełnie 
utarty i całkiem przejrzysty pol- 
ski termin TO A a * stany 
liczebne.” się wziął 
| ia oinik : kaito również 

rem” zwany. Jeśli mu się 

p ś ky uważnie, poznamy w nim 
bez trudu naszego “ szybowca,” 
który szybuje w powietrzu, a nie 
ślizga się w'nim, jak angielski 

“$ glider? >d 

Myleśmy się swego czasu. namę- 
czyli, żeby /angielski'* tamie: ” za- 
stąpić polskim: ** czołgiem.” Zdaje 
“Tank powrócił «do ' druku 
w triumfie i .ani rusz nie" chce 
się stamtąd wynosić. == 

Można” by: mnożyć "przykłady 
w nieskończoność ji można” całe 
tomy. napisać: o kaleczeniu © pol- 
skiego języka, o nieścisłości termi- 
hologii i pomieszaniu' pojęć. "Nie 
miejsce na długie traktaty w ty- 
godniku. Pragnęliśmy tylko zabrać 
głos i dosyć głośno powiedzieć: 

* Moi" Panowie: -=' dosyć już 
tego bezceremonialnego hulania po 
polskim 'słownietwie' wojskowym. 
Postarajcie się nauczyć języka pól 
skiego i postarajcie się pisząc 
tutaj: przedewszystkim dla nas 
żołnierzy; pisać językiem dla: nas 
zrozumiałym. Arome się rozró- 
żniać  * dowódcę” 4 „komen- 
danta,” a ich Obid pe *szefa/” 
I może "byłoby pożytecznie dówie- 
dzieć się również, że order wojs- 
kowy'* Virtuti Militari” V kl. nie 
jest bynajmniej najwyższym pol- 
skim odznaczeniem wojennym.” 


OTTON LASKOWSKI 


| przyszłej ofensywy niemieckiej 


będzie mieć też wpływ KWASY 
rzez , Sprzymierzonych Lowe 
rohtu w Europie. W związ 
z. prawdopodobieństwem ` Postać 
nia nowego frontu wydaje się, 
że kón ALONE Gie marynarki nie- 
mieckie ndheim ma na celu 
nie tylko N Sentina. zagrożenie 
dróg dostaw „do Rosji — ale 
także przeciwstawienie się 
próbie, inwazji Norwegii przez 
SABINA RZO NĄ, . 


FRONT LIBIJSKI, i 
(Front. w. Libii, ain „przez 
dwa i pół miesiąca: był widownią 
klasycznego. Bhtzkriegu,. (zamarł 
od połowy lutego, Wojska niemiec- 
ko-włoskie. zatrzymały się „na 
zachód od ¡Gazalis a. działania wo- 
jenne ograniczają się przeważnie 
do-działań patroli oraz do walk w 
aadi "w «których: jęmietwo 
rytyjskie . odnosi- sukces || 
sukcesem. 
ak. możną wnioskować z prze: 
biegu działań, obie strony. przy- 
gotowują się starannie do wzno- 
wienia, działań zaczepnych, wy- 
khrayabujae jednocześnie doświad: 
czenia // taktyczne <*oraz sido- 
świadczenia - dotyczące « sprzętu. 
ostaje rawą,sotwartą, «kto 
pierwszy. zec uchwycić w: swoje 
ręce inicjatyw enerał Ritchie, 
czy też Rommel, który ma rzekomo 
być w najbliższym iczasie zamia- 
nowany marszałkiem i: dowódcą 
przeka sil“ Osi” w basenie 
orza Śródziemnego. "ioWedle 
tych s wiadómajoi dowódca ` "Luft 
wot on. w RADĘ, emarezaiek 
esselrin yé p e porzadna 
wany: E E ALA akt/ten 
może być |: a» dla. tych, 
którzy na terenie Parlamentu lub 
prasy <brytyjsk iej. domagają. się 
podporządkowania lotnictwa: pod 
rozkazy. dowódców lądowych. vi: 
m Dowód . przygotowywania - obu 
biron, do przyszinolodziajań Wojen 
nych mogą stanów cesy floty 
brytyj kiej na Moizu 'Śródziem: 
nym, która zatopiła ostatnio kilka 
okrętów. płynących z. Sycylii «do 
Afryki, Niestety, część tych trans- 
po zawsze: zdo otrzeć do 
porté "przeznaczenia; wzmąc- 
niając Afrika Armee; RÓW, to, 
ae aadatan di w Libii- będą, 
być może; ná) większą skalę, "niż 
dotąd"a przebieg ich może mieć 
duży związek operacyjny z działa- 
niami w Europie" ivna» ‘Dalekim 
Wschodzie. ONY 
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Czy «Niemey' użyją” gazów 'bojowych? 


wać hg l predig efekcie, do masowego jp wodę, może ri nad wodą Lai ty a 
- sty iorstwo jest przygotowane do terenu przy pomocy pocisków | przez czas dłuższy i, ze skutkiem 
ZE oi aE A e produkcji wojennej, a między |artyleryjskich np, iperytowych. |zakażąć powietrze. Dlatego też, 
KAŻ zaj marcu ub.r. Premier | NYMI do produkcji chemicznych | Wymienić jeszcze wypada, że |sądząc z wiadomości, jakie. 0 
Churchill wypowiedział vostrze”| Środków bojowych. A przecież | samoloty stosować mogą. t. zw. | przygotowaniach do wojny chemi- 
onie, Że” nazistowskie "Niemcy, | 9 W roku 1937 ukazała sięjampułki z ..gazami bojowymi | cznej nadchodzą z Niemiec, wydaje 
żeni róbkch E zaatakowanik ï| znamienna książka niemiecka pod |parzącymi, oraz że ulepszone | się zupełnie możliwe wykonanie 
Wo BE ielkobrytyjskich fie tytułem: “Jak każda gospodyni | miotacze bomb gazowych, używane | ataku gazowego—falowego przy 
er od RCK KETONO NIET niemiecka może przygotowywać | być mogą dziś wprost z półpancer- | pomocy gazów lotnych, np. z. mo- 
CH Ay, pe ei ch narzędzi wojny |, SWei kuchni materiały do |nych samociuodów, na których są | rza. Tutaj-przypuszczać należy, 
NAJOT Seji RA więć 1 przed produkeji „gazów bojowych,” | umieszczone, że nieprzyjaciel atak ten wykonać 
BoA t Wiek chemicznych Widzimy więc, że przy takim| Który więc. z. tych rodzajów | może, z odpowiednio zaopatrzo- 
Środkó wo"bojowych; które Hopu- pasta Mta E Eaei tego ataku gazowego -. może  byćlnych i na odpowiednią odległość 
! C H; p s| Środka walki, zie:-on dla 
a zwiemy “gazami bojo Niemców jatwo dostępny, tani, rys. 3 
D i a nawet bardzo korzystny do 
To też, gda od zy) bediier zastosowania. S 
zastanowić się w jaki to SPOSOD| A teraz zastanówmy się, nie nad 
Demeyi DRR bpm owce tym, jakie to nowe gazy nie- 
„ brytan A jaci i użyj 
bojowych. „Rożważania te anné bo” to nie jest aż tak istotné 
ożna na podstawie QośWw! p) ja Pe 
oO a E Senie] /daowiadczeń | (Ulaczogotomówię poźniej M8 
poczynionych w dziedzinie tech- inwazji gazów tych może użyć. Tu 
ZO AB miała papis | pada < pesręonieć, $6» gaty 
świe ik: |bojowe użyte być mogą w walce 
a posiadamy 0 przygotowaniach jąko: ciała lotne, ciała stałe i 
czynionych w id „der Z ciecze. 
III-ą Rzeszę, ie mo Y 
uaturalnić snuć fantastycznych X Dofna emt A e S 1915 18) 
pomysłów, "Jednak, ostatałe do | napad gazowego sa a 
świadczenia technicznie. M i e buth lotnego gazu i przeniesienie 
dzinie wojny gazowej, pozwalają jako fali j i 
przypidzczać, że może być ona So. jako fali gazowej k wistrérm, 
zozpętana. Oparta. Dowien yo okopów wroga Następnie, atak 
napadu gazowego z lat 1915-1918, AETS POSS pów ię 
a uzupełniona, nowoczesny ni. ostezdliwano Dao AMR eyii ; 
środkami, sprzętem 1 EROAA» zawierającymi gazy bojowe wl. 
walka chemiczna ma 8 p stanie lotnym, ciekłym lub stałym: 
nego powodzenia. 3094| Trzeci „wreszcie. sposób stanowi 
Dlaczego Niemcy mogą użyć |atak przy pomocy miotaczy bomb. 
gazów bojowych, w: momencie |W tym wypadku bomby te, jak 
róby inwazji? Na pytanie to da | gazowa pociski artyleryjskie, 
próby H y , 
się oagoyte dzika w petban KE ary były bojowy 
ujący. Gazy bojowe, ty! rodkami chemicznymi... Czwarty 
Piaristej fazie użycia. ich "W |rodzaj ataku gazowego prowa- 
r.1915, jako broń zupełnie nowa, |dzonego przez Niemców sporady- 
zaskoczyły aliantów i, jak wyka- |cznie na głębokich tyłach wojsk 
zują statystyki, nie były one tak | alianckich w latach 1917-19418— 
| to atak dywersyjno-szpiegowski. 
trys. 1 Był on uprawiany przez 
4) specjalnych wysłanników oddziału 
Il-ego Sztabu Rzeszy. “Znane są 
> bowiem pojedyńcze” wypadki "z 
Aihe -im ostatniego okresu wojny euro- 
STAT A pejskiej, że w samym "centrum, 
SCis sanoa, z a. | r-sAniy nii Beron bwiojskogliecoikiah; 
Gakk AW, GALU BOIOWEGO V.-TEREN. bo «w Sztabie Gł ow Paryżu, 
pwn się" kina ARR 
i iperytem ' “oficerów © i" innye 
so i 4 r i ików” Sztabu. Po" prze 
mordercze jak inne środki walki | PFacowni<ów "Ee 
ŃP=CGBNIO kt jednak są nadal prowadzonych dochodzeniach, 
niai ł środkiem | okazało się, że to agenci niemieccy, 
do dziś dnia typowym śro 3 5 
waskoczeńia =“ morślnego; zasko? pea wy ane się bae sa 
czeñia w walce, i to zarówno w | WYSO 1C OWOdZÓW, i 
czasie, w miejscu, jak również w rozsmarowy wali. - przy Imkach 
sposobie zastosowania i jakości. zie wę cy a c pot 
Bo chociaż spodziewamy się ich | GPZWi, 9rur ach r Krzesiąch, 
użycia i przygotowujemy bardzo |  Powojenne sposoby ataków 
starannie, nikt jednak nie wie, i: gazowych są tylko pewną odmianą 
wiedzieć nie- będzie, w jakim|i dalszym rozwinięciem wyli- 
momencie próby inwazji, zostaną czonych. „poprzednio, Będą. to 
óne użyte, w jakim miejscu czy |mianowicie: — bombardowanie 
miejscach, w, jaki FO: no i|przy pomocy lotniczych bomb 
wreszcie, jakie one będą? | Czy gazowych (podobne zresztą do 
będą to te same gazy bojowe, | wielkokalibrowego ognia. arty- 
jakie. były stosowane w czasie |leryjskiego),, skrapianie _ terenu 
| wojny światowej, . ezy jakieś | (opryskiwanie i opylanie) „przez 
| zupełnie nowe,. o specjalnym samoloty zaopatrzone w t, Zw. 
działaniu środki chemiczne? rozpryskiwacze i rozpylacze gazów 
A nawet poźniej, np.w ciągu KON W; so: KO e 
1 | omuwazyi. [terenu przy pomocy. Sar ó 
trwania walk i zmagań WAY i czołgów-—" cystem ”  wypełnio: 
nych, gdy, ogół Spo BEAC Wwa l |nych cieczami gazów bojowych. 
ARA jwalcegacaa sek AP + Ri = (Rys 1 i 2.) Ten sposób ataku 
działaniem, ga 5 : |upodobniony. być może w. swym 


a 


gazowego, . w ` razie - działań 
inwazyjnych będzie atak lotniczo- 
gazowy dokonany przy pomocy 
bomb: chemicznych, -rozpryskiwa- 
czy, rozpylaczy i ampułek gazo- 
wych. 


Co do bomb gazowych, to w 
zależności od rodzaju gazu, jakim 
są wypełnione, po wybuchu dają 
one w rezultacie: obłok gazowy, 
względnie płamę chemiczną, Obłok 
powstaje 'w powietrzu, . gdy 
wybuchnie bomba wypełnioną 
gazem lotnym np.  duszącym, 
trującym, wzgl. drażniącym. 
Plama chemiczna tworzy się na 
terenie (na ziemi, na ścianie domu, 
na zaroślach itp), gdy nastąpi 
rozerwanie bomby, wypełnionej 
bojowym gazem płynnym (ewent, 
stałym) trudnolotnym, typu gazu 
żrąco-parzącego (iperyt), lub 
drażniącego (kamit, sternit). "O 
ile nieprzyjaciel obrzuci pewien 
odcinek terenu większą ilością 
bomb dających obłoki gazowe, 
może się wówczas z nich utworzyć 
fala gazowa; o ile będą to bomby 
plamowe — utworzona zostanie 
przez poszczególne plamy wielka 
przestrzeń skażona, zwana polem 
skażenia. 


Bomby gazowe posiadać mogą 
wagi od-25 kg. do 3000 kg. Bomby 
chemiczne 6 wagach małych i 
średnich, a więc od 25 kg. do 150 
kg. ładowane są gazami trwałymi- 
trudnolotnymi (bomby plamowe), 
wagi większej gazami lotnymi 
(bomby obłokowe), 

Jeżeli chodzi o użycie bomb 
gazowych przez lotnictwo, to 
również i w tym wypadku zawsze 
będzie należało wziąć pod uwagę 
warunki atmosferyczne, panujące 
na terenie "zamierzonego ataku. 
Zawsze bowiem mają one decy- 
dujący wpływ na powodzenie 
ataku gazowego. 

Oddziały wojskowe walczące w 
pierwszej linii nie będą prawdo- 
podobnie narażone na atak przy 
pomocy bomb z gazami lotnymi, a 
to dlatego, że użycie bomb na 
dużych. otwartych terenach, ze 
względu na ich. przewiewność nie 
jest wskazane. . Co innego. Ww 
miastach, poprzecinanych siecią 
nieprzewiewnych ulic. Tu użycie 
bomb z.gazami lotnymi będzie nie 
tylko możliwe, ale nawet bardzo 
wskazane z punktu , widzenia 
inapadu, Obłoki gazowe utworzone 


m—_ main c ka mm 


QO-oxsgr. BBG -BATERIJE BUTLI GAZOWYCH. RW = RURY WYPUSTO+ 
WE GAZU. FG > TWORZĄCA SIĘ FALA GAZOWA KW=KIERUNEK WIAT - 
RU. M = POWIERZCHNIA MORZA 


zastosowany? Czy będą one|do' wybrzeża  podprowadzonych 
zastosowane jako pojedyńcze dzia- | statków. handlowych. = 3.) 
łania, czy też wspólnie, połączone | W dalszym ciągu, jeśli chodzi o 
razem? ~- fataki falowe, to jak wskazywały 
"Na to trudno odpowiedzieć z | na to przygotowania przedwojenne 
całą pewnością. Wydaje się jednak, | państw * osi,” zarzucono w taktyce 
że każdy ze nańych rodzajów | zasadę, że” "napad - falówy 
ataku gazowego, może być z|przeprowadzony być może tylko 
mniejszym lub większym powo-|w działaniach "obronnych lub 
dzeniem użyty przez Niemców, |w- wojnie pozycyjnej. Zarówno 
bądź jako samodzielny sposób | niemieckie jak.i włoskie specjalne 
walki chemicznej, bądź też w |zmotoryzowane oddziały “wojsk 
połączeniu z innymi.  Najbar-|chemicznych,” zaopatrzone są W 
dziej prawdopodobne jednak | półpancerne "szybkobieżne wozy 
wydaje się to ostatnie przypu- | terenowe, na których ustawione są 
szczenie. A to dlatego,że chcąc | baterie butli z gazem bojowym. 
wywołać pewny efekt, . nie-| (Rys. 4.). Widąć z tego, że nawet 
przyjaciel będzie się starał użyć |w wojnie ruchowej, ewentualnie 
chemicznych. Środków, napadu | w akcji inwazyjnej oddziały takie, 
masowo, skoncentrować wysiłek | działając bardzo Szybko, mogą 
na jednym lub kilku odcinkach | podjęchać na pożądany odeinek i, 
inwazji, w takiej mierze, stopniu |nie zdejmując. zupełnie butli z 
i takimi sposobami, by osiągnąć | wozów—wykonać zamierzony atak 
cel zamierzony. falowy. e 
Postarajmy się więc rozważyć rzechodząc z, „kolei do 
w jaki sposób nieprzyjaciel może |omówienia ataku artyleryjskiego 
użyć « gazów bojowych. przy ała 
próbach inwazji. rys. 
Zacznijmy przede wszystkim od KY Z 
prau falowego. Czy rog: Dyé SĄ ie 
zastosowany w inwazji? Zdawało < E ai den (Ret: 
by się na pozór, że ten typowy dla 2 : a VVA Va Va Ve Va l 7 
+ em 


W 
walk pozycyjnych sposób napadu, R i 
wiłaśnie przy wręcz odmiennym j J 
sposobie walki, bo walki ruchomej O RAY IEPEOŃ 
jaką jest inwazja , nie da Się - SEM NSE EREA 
zastosować, . Poza tym czyż będzie 
o t A ri” o których i 
wiedzieliśmy dotąd, że łączą się 3 k Az; RW. 
SBE Waid eieh AA W OWC KIERUŃEK MATU FG TWORZA: 
właśnie wypadało by „ich użyć |. RURY -WYPUST. K, G. 
właśnie w' bezpośredniej bliskości do" (A SIĘ) FALA GAZOWA»: IIS? 
olbrzymich obszarów  wódnych— 
bo w bezpośredniej, bliskości | pyzy” użyciu pocisków gaźowych, jpo wybuchu bomb będą się w tych 
morza 8-2 „1 «.|to ataki takie przeprowadzone | warunkach utrzymywać bardzo 
Na. to pytanie odpowiedzieć |być mogą, zarówno przy rozpo- |długo, skażając powietrze. 
można, iż, najnowsze , badania |częciu działań: inwazyjnych, a| Jeśli chodzi o bomby wypełnione 
wykazały, że fala gazowa, o ile |to przy pomocy ognia pociskami | gazami trwałymi (plamowe), to 
wytworzońa została przez gaz 0 | gazowymi, prowadzonego z dział | mogą one być użyte z powodzeniem 
stosunkowo małej wrażliwości na okrętowych, “jak również, w |narówno w polu, jak i na tyłach, 
rys. 2 4. wypadku udanych sporadycznych | wewnątrz Kraju, w stosunku. do 
A 4 posunięć inwazyjnych, już na wszystkich * bombardówanych 
wybrzeżu przy pomocy ognia |celów. > Dla przykładu podaję 
„|artylerii naziemnej. Co do ataków | następujące dane dotyczące wiel- 
przy pomocy specjalnych miotaczy | kości obłoków i. plam chemi- 
bómb (moździerzy), to będzie on | cznych: 
możliwy tylko w wypadku |Pocisk gazowy Bomba gisona 
udanych . działań inwazyjnych—z fosgenowy (gaz fosgenowa. Wa- 


sA 

—F. 
Ahal) 
EZ 

A. 
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powiem, «przyzwyczają się 1 
oswoją ” z nimi, to zawsze pozo- 
staną one potężnym czynnikiem 
zaskoczenia, bo zawsze nie będzie 
wiadomo, . kiedy, w. którym 
miejscu, w jaki sposób i jakie 
| gazy zostaną nadal użyte. 
Ten czynnik niewiadomej jest 


najważniejszym _ elementem za: 7 R da AE a > pna: lotny) 75mm. gi: 250 kg. 
skakiwania w wojnie chemicznej. CZOŁG. EG - ZBIORNIK GAZU /TYPU TRWAŁE | Następnym najbardziej prawdóż | o7 m m mma a zazu boj 
Drugi powód, dla którego GO UEKŁEGO/ RR=RURĄ ROZPRESKUJĄGA»» E podobnymi rodzajem ataku Waga gazu boj. Waga gazu boj. 


zawartego w po- - zawartego 


i w 
Niemcy mogliby użyć gazów bojo- INNATIA Dhin DE? ok iA 


h, to ten, że wyczerpawszy i i kg. 
wszelkie sposoby zwa czenia : — ; paa ajada oA a anama 
Imperium Brytyjskiego, 1 zyj ) k kund ilka sekun 
rezultacie _ osiągnąwszy tylko, DZIAŁALNOŚĆ LOTNICTWA POLSKIEGO W° WIELKIEJ, BRYTANII W, Jedną, sekunde W Ilka "sok 


lokalne, Pyrrhusowe powodzenia, 
niezdolni pokonać tak wspania- 
łego . moral armii ` i _ społe- 
czeństwa W. Brytanii, wszyst- 
kimi dotąd stosowanymi Spos0- 
bami barbarzyńskiej wojny, będą 
gię starali. uczynić to przy 
pomocy gazów bojowych, dzia- 
łających specjalnie na psychikę 
napadniętego. 

‘` Po trzecie, jak wiadomo, już 
przed wojną. 1914-18, , Niemcy 
posiądały ydy p na świecie 
masowy przemysł chemiczny. Jest 
on podstawą produkcji gazów 
bojowych.  Powojenne. przygoto- 
wania Niemców do, rewanżu, a 


tworzy się obłok tworzy się obłok 


„1.—=10.I11.194 y się « 
za czas od *21.11.—10.I11.1942. M objętości c Pe Ka 
m. „M 


100.000 m.3 


Lotnictwo myśliwskie Lotnictwo bombowe 


p RAWY Bomba: /, apuh 
iperytowy (gaz .iperytowa (gaz 
trwały) 75 mm, : trwały).25. kg, 

Waga gazu boj. Waga gazu boj. 
zawartego w po- zawartego - w 
isku ok. 600 gr. bombie ok. 15 

kg: è á 

Po wybuchu two='"Po wybuchu two- 
rzy, -ia sie: „na /rzy'się na ziemi 
ziemi. plama. plama. --chemi- 
chemiczna ó po-. czną.. o. „powie- 


Łączna iłość 
samolotów: _ 


130 


Polskie dywizjony myśliwskie- wykonywały 
w tym okresie zadania patrolowania nad Kanałem į. 
i rozpoznania żeglugi nieprzyjacielskiej koło pół- 
nocnego wybrzeża Francji. bsblan. vdgrb „s. 

Polskie dywizjony myśliwskie wzięły również 
udział w osłonie wyprawy bombowej na Ostende i 
w dniu 28.II. b.r. Adas łez 23. a 

Podczas wszystkich tych zadań, bojowych nie, 


doszło do póważniejszych walk z nieprzyjacielskim / ap 


Główne celes Kilonia, Wilhelmshaven, Essen 
Halo sle 007trzykrotnie/:,o00 Hirra 


lotnictwem myśliwski m... 


Å í ; 


Razem od czasu przyby cia do Anglii do 10.111.1942. 


PRE PARĘ : wierzchni ok. 20 i od. 1000 
zwłaszcza w okresie „ostatnich lat || ) zestrzelono samolotów nieprzyjaciela: = * | | => Łączna ilość samolotów: cz m.2 ` d | do 1800m.2 
| pięciu, tak przemysł ten rozbudo- | pewnych  1<-008—Tai L wyśddnibł sjsqpa diote Eh MASIE ANTIGASUS * 
wały i zreorganizowały, że każde, |. = pasz Sz 


Nr, 12. 


Indie w granicach 


PS 
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, K XAF ISTAN 37 
ad 10AK * ZK PAK 
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Dre Zaeaafryerią R 
Tee Nfryki „Pakesłyny 


„= PYT. 
ch aigna ŁY 
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„Lord Curzon, najbardziej może 

reprezentacyjny mąż stanu Wiel- 
kiej Brytanii z okresu wiktoriań- 
skiego tak wyraził się o, Indiach 
w: jednym ze swoich dzieł: dle 

“ Przyszłość Wielkiej Brytanii i 
Imperium, Brytyjskiego . . . roż- 
strzygnie się nie w, Europie, 
nawet nie na morzach i oceanach 
świata, gdzie panuje jej sztandar 
hs% lecz na wielkim kontynen- 
cie. ... Bez Indii nie ma Imperium 
Brytyjskiego.” ; 

Czas i bomby niemieckie skory- 
gowały te słowa wypowiedziane 
przed pół wiekiem, przynajmniej 
w części dotyczącej istnienia Wiel. 
Brytanii i przyszłych jej 5 
Nie można jednak nic dodać ani 
ująć tam, gdzie Curzon 
o Indiach jako o kamieniu węgiel- 
nym Imperium Brytyjskiego w tej 
jego formie, jaką znamy i której 
bronimy o naszych własnych 
celów wojennych. 

Aż do chwili dramatycznego 
zajęcia Nadrenii w 1936-tym roku 
przez nowe Niemcy i pojawienia 
się. namacalnej groźby w 
samym sercu ropy Indie i 
wszelkie sprawy z nimi związane 
były najbardziej palącym, złożo- 
nym, żywotnym i niebezpiecznym 
zagadnieniem dla wszystkich, bez 
wyjątku rządów brytyjskich, 

W.1935-tym i 1936-tym_ roku, 
kiedy w parlamencie Westminster- 
skim uchwalano nową konstytucję 
dla. Indiis nawet, "stosunkowo 
drobne szczegóły tego zagadnienia 
podniecały całą prasę. i 
publiczną w 


Mahometanie 
pochodzenia mongo skiego podbili 


krajów i WYS 
wysep, —i. założyli t Ł 
państwo, cesarstwo Wielkich 
Mogułów; taki tytuł nosili cesarze, 
wywodzący; się. wprost, od Baber 
ARR, założyciela dynastii, 
ielcy Mogułowie, ich dworzanie 
į» generałowie nie „zniszczyli 
miejscowej organizacji państw 
i państewek, opartych na tysiąclet- 
niej cywilizacji. W chwili podboju 
aonetańckiego Indie były 
starą, zróżniczkowaną i wyrafino- 
waną cywilizacją, sięgającą III-go 
tysiąelecia p naszą erą. 
Nowi władcy zachowali miejsco- 
wych ksią ponadawali znaczne 
obszary ygnitarzom swojego 
dworu i ze stolicy Dehli rządzili 


wie a nie jako bezpośredni władcy. 
Zakres ich potęgi wahał się 
w sped Fae r pisa keri a 
iq adu stosunków, dnąkże 
kurczył się YE koniec wieku 
-go. nię. tylko rstwo 
Aga Mogułów, ale i tale Pd: - 
czeństwo indyjskie znajdowało 
się w stanie rozkładu. Zjawisko 
niedokładnie. zbadane do. chwil 
obecńej nie. ograniczało, się do 
Indji, gangrena; ROGZ na; i ustro- 
jowa, opanowała wówczas. ay 
oyila maNY świat W RAEC 
'wycięstwo, DO à: a a 
ag dy Ee AT E 
New terytorium: Indji, prede 
n wszystkim dookołąa Kalkųtty, 
cych na uniwersytetach brytyj-| Madrasu `- i Bombaju działała 
skich nadawało sprawie indyjskiej | wówczas organizacja handlowa, 
piętno palącej aktualności. Nie| Kompania _ Wschodnio-Indyjska 
należy też zapominać, iż w okresie | /Fast India Co./, założona w roku 
pomiędzy uspokojeniem się Puropy 1600 przez kupców londyńskich 
po pierwszej wojnie światowej,tak |na zasadzie ileju, królowej 
gdzieś., około  19238-g0 roku | Elżbiety. W pierwszym okresie 
hiii toekinobertona ERA ai kopania u utrzymywała oe 
iiera pewien a 0 rze Indji ącznie agentów 
Mohandas . Karamchand Gandhi s i 4 
cieszył- się - światową— sław: 
W odległej od indyjskich zoga 
dnień bryza; A ALA andhi 
tym roku odczyt p.t. andhi, 
nowe światło nad Gangesem ” wy- 
głaszano przy wypchanej „sali. 
Zagadnienie Indji upraszcząne 
najczęściej „do konfliktu anglo- 
hinduskiego,.. pełne pozornych 
sprzeczności i rzeczywistych tru- 
dności jest. całkowicie niezrozu- 
miałe: bez szerokiego uwzględnie- 
nia przesłanek historyczn jj A Sit 
spodarczych i społecznych, które 
doprowadziły do jego powstania. 
W najogólniejszym zarysie przed- 
stąwiają się/one następująco. 


i korzenie, które raz_do- 


raczej Br nadrzędni monarcho- | 4474 


skupujących - egzotyczne towary | W. 
; roku wy- 


H „stnoliA' AM 
Słownik obejmuje około 3.000 
sztywnej okładce. Słownik zawiera przede ws 


Do nabycia; w, kioskach. i księgarniach polskich : oraz wprost «w: administracji * Co 
Słychać,” 43, Charlotte Square, Edinburgh 2, tel: 300-21. ke. 


agmen na 


wzamiąn 


faktyczną 


Dochody Z PARY 


ain 


czeństwą indyjskiego „przed 
ządem,; w dy. ie stanęły 
dwie NOŚNA a bo zaprze- 
A lu, w polity- 

rękę i 


zakresie _ warunków, óreby 
mi liwiały dalsze nieprawdo- 


Rode ne zyski „ąkcjońariuszów 
w Europie. a 
1 aj ten ostatni moment 


przeważył. Kompania w przeciągu 
kilku dziesiątków lat, po zgnie- 


ceniu francuskiej konkurencji,|z Ind 
w połowie XVIII wieku stalą: Glę żołnierzy 


państwem z własnego 
terytorium Indji 
Wielkich Mogułów. 
Obawy jednak 
kupieckie pożostaly. Instrukcje 
od zarządu Kompanii do general- 
nych gubernatorów w Kalkucie 
nieodmiennie zawierały  najsu- 
rowsze zalecenia, aby nie roz- 
szerzać “sfery ` bezpośredniej 
władzy, unikano u ognia rządów 
bez pomocy miejscowych «sł 
wartów. ' Mimo to terytoria - 


panii siłą faktu rozszerzały się. 
pierwszym okręsie, szczególnie 
jeżeli chodzi o opanowanie Ben- 


Z końcem bieżącego miesiąca wyjdzie z druku nakładem * Co Słychać” a, 


SŁOWNIK TECHNICZNY 


ielsko-polski i polsko-angielski. =`. róży 
28? stronach formatu kieszonkowego w | 
stkim wyrażenia samochodowe i czołgowe. 
w-_Edynburgu. . - 


ów na około 
er © 
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RL 
i wątpliwości 


POWA GWINE 
gna Gy 


taaak 


galu przez Lorda Olive i bitwę 
pod Pląssey w r. 1757 sprawiedli- 
wość, bardzo zresztą względna, 
była: upo "stronie | okrutnego 
miejscowego władcy Mir: Jafara 
a'/siła "po. strónie:- angiel- 
skiej.” Coraz: znaczniejsze, jednak 
powiększania ' terytoriów - mieu- 
chronnie' pociągały, za.» sobą 
konflikty / pomiędzy -v Łońdynem 
pragnącym za wszelką cenę: spó- 
koju i dochodów a generalnymi 
gubernatorąmi, którzy w. opano- 
waniu okolicznych państewek 


widzieli, nie tylko możliwość 
usunięcia jeszcze jednego 
rozbójników, 


Nd zamętu i 
ale 


raczej, brytyjskich.. 

„Wojny napoleońskie . Wielką 
Brytania finansowała w znacznej 
części z. dochodów indyjskich, 


Po, Waterloo i Roar Re- 
wolucji Przemys grel „Kompanię 
rząd wziął pod. w kuratelę. 
siądali odtąd głos ną zè- 
braniąch. dyrektoriatu Kompanii 
Ekspansja MS jska na wscho+ 
dzie w XIX > u. brała Indie 
jako podstawę... Wyprawy. prze- 
ciwko Singapore i na zdobycie 
Ceylonu, wojny z . Chinami, 
Afganistanem, Nepalem i w Per- 


sji były prowadzone w znacznym 
stopniu 


Mogi ł} jak i mniejsi 
ład six 4 mfederacje lokalne 
ippu Sahib i plemienne 


ta nie mogły przeciwstawić się 
Anglikom. Stan ten trwał przez 
całą pierwszą polowę XIX-ego 
wieku. 

W maju 1857 roku, w jednym 
z indyjskich pułków piechoty na 
żełdzie Kompanii. ueh? bunt. 
Żołnierze, podburzeni wiadomo- 
ścią, iż pociski, które im wydano 


są przesycone krowim tłuszczem, 
czyli świętokradcze w: oczach ludzi 
odnosząc: 


ych się do krów z. czcią 


joenej, 


nk ana ów R 


AK, > "Az TĄ, 


Imper 


ium y; 


religijną, wymordowali białych 
oficerów i ruszyli na najbliższy 
garnizon. Rebelia, « „wybuchła 
z.miezmierną gwałtownością. . Jak 
się, potem okązało była ona przy- 
gotowywana. od „dłuższego czasu 
zą . wiedzą- ostatniego. Wielkiego 
Mogułaą, 
o W pewnej chwili wydawało się, 
iż rebelianci zniszczą, panowanie 
aagiolelie Fakt jednak, iż brako- 
wą im utalentowanego =- przy- 
wódcy i,że nie zdołali pociągnąć 
zą sobą większości zbrojnej i jako 
tako, świadomej części, ludności 
Indji spowodował ich zagładę; 
Rząd brytyjski wziął się do pacy- 
fikacji i po .kilku miesiącach 
uciążliwych walk, kosztem 40 
milionów funtów i przy czynnym 
współudziąle wielu książąt hindu- 
SK bunt został stłumiony. 
następn roku Kompania 
Wchódnio-Indyjska u. rozwiązała 
się, wząmiąn za. odszkodowanie 
w wysokości 37 milionów funtów 
a, jej dobra stąły się własnością 
Korony . Brytyjskiej. roku 
187T-ym królowa Wiktoria przy- 
jęła tytuł Cesarzowej Imdji. 

Od drugiej połowy ubiegłego 
stulęcią Indie dzieliły się na dwie 
zasadnicze części; t., zw. Indie 
Brytyjskie rozbite na kilkanaście 
prowincji, w których władza za 
pośrednictwem prowincjonalnych 
gubernatorów, i wicekróla, jest 
sprawowana przez. parlament 
Westminsterski i państwa indyj- 
skie w mniejszym lub większym 
A jak) niepodległe wewnętrznie, 
podległe jako wasale oronie 
Brytyjskiej i jej reprezentan- 
towi wicekrólowi i generalnemu 
gubernatorowi; 

„ Obszar ich różni się' bardzo 
jak i ludność. Wśród państw 
(indyjskich przeszło 600 w chwili 
obecnej!) można zmaleść 
wszelkie © organizmy « państwowe 
poczynając” od «Hyderabadu: 14 
milionowego państwa, całko- 
wicie niepodległego poza 
polityką zagraniczną i pewnymi 
zagadnieniami gospodarczymi, 
a kończąeę. ña mikroskopijnych 
sie h u podnóży Hima- 
ajów czy w Dekkanie, podobnych 
do polskich ordynacji. 
, Rząd nad całością . spoczywał 
1 spoczywa w dalszym ciągu 
w rękach wicekróla i generalnego 
ubernatora. „Jest to -urzędnik 
rony- Brytyjskiej ,, odpowie- 
dzialny. przed. sekretarzem «stanu 


dla. Indji, który jest. członkiem 
rządu , brytyjskiego. „w, randze 
ministra, 


System rządu, indyjskiego, nie- 
zgrabny ji na pozór nieruchawy, po 
zakończeniu rebelii zwanej. Wiel- 
kim . Buntem saag wobec A 
brzymiego zadania. Trzystukilku- 
dziesięciomilionowa masa. lud- 
ności, Indji gia nie, tylko pozba- 
wiona jakichkolwiek udogodnień 
nowoczesnych, w znacznym. stop- 
niu była ona także, zacofana 
w. najwyższym stopniu, wydana 
ną. pastwę lichwiarzy, głodna, 
zabiedzona. i schorowana. . Mox- 
derstwa.. rytualne. pod kolami 
świętych wozów, palenie wdów, 
kult bogini śmierci Kali i małżeń- 
stwa dzieci zakorzeniońe od. ty- 
sięey lat były jej udziałem. W go- 
rącym ji niepewnym klimacie 
wybuchały epidemie i klęski 
głodu i powodzi. Trzęsienia ziemi 
pozbawiały dachu nad głową: Nie 
było dróg, ani kolei, ani spław- 
nych rzek, ami kanalizacji. 

Dziś milionowa z bezrobot- 
nej inteligencji hinduskiej, w zna- 
cznej mierze wywodzącej * się 
z „Bengalu, potępia. w: czambuł 
galeto „Wielkiej Brytanii. twier- 
dząc, „14,-za wszystkie zdobycze 
1 nowoczesne drogi Indie zapłaciły 
ciężkim groszem .a materiały 
wł kiennicze z Lancashire wy- 
parły miejscowe towary tekstylne, 
żeby tylko wymienić najczęściej 
spotykany zarzut. - aiiai 

Niedawno hinduski pisarz poli- 
NAK: nypa hach komunis er 
ych K. 5. Shely w "The 
Problem of Ind y 


ł ła" /Zagadnienie 
RA podał. statyśtkę szpitali, 
szkół, przytułków i t.d, i porów- 
nał je z i 190 2) ch insty- 


tucji w Stanach. Zjednocznych 
i krajach europejskich wyciąga- 
jąc z mniejszych cyfr indyjskich 
wniosek, iż Wie Brytania 
wszystkie 'adogodnienia ar 
dzo. niewielkie zdaniem autora— 
poczyniła wyłącznie dla tym” Iep- 
ed dett mil kraju. Indyjski 
laureat Nobla Rabindranath Ta- 
gore nazwał Paa Britannica w In- 
diach *spokojem grobu”. 7 

"Tymczasem prawda jest inna. 


CZESŁAW JBŚMAŃ * 


OM m0 EEC O YW. 2" aa 
MacArthur: Filipiński 


jaciela. Odznaczenia te są żarów- |tycznym czy ustrojowym kraju. 
no amerykańskie, jak i innych | Inaczej obecność wielu żyjących 
sprzymierzeńców. | najwyższych apeoinikóyr RTEA 
PARSE. i armii jest ambarasująca i dla 
Po wojnie Douglas Mac Arthur,| 2 70 Jest amoarasująra d 
podóbnie: jak niegdyś jego ojciec, KĘ dep AZ, i dla osób zainte- 
nie opuścił armii. Wprost prze-=| : O 4 i l ATN 
ciwnié=-wbréw tradycjom -został| MacArthur „zdjął wprawdzie 
wr. 1919 hiako ity gaden komen-| jedną kacie; Koberajeką z nara- 
dańtem akademii West:Point, nie | mienników=-Stopien „peinego ge- 
mając jeszcze pełnych 40 lat. nerala, cztery srebrne: gwiazdy. na 
ra Saag plisy iota „| każdym. naramienniku, posiadają 
m n ZWIERA. NEN wa amerykańskiej tylko szet 
e , ' -.| sztabu generalnego na cząs pełnie- 
rykąńskim, Mac. Arthur mianowa- a TURÓW i SZGRARAJNIE zasłużeni 
ROWU raa tadaa NARZ | PTR SUów byle e 
o Filipin, gdzie asel 2y- | W storii w było zaledwie 
a jest dawny wróg jego ojca BEARIN aż BR generałów „na 
—Manuel. Quezon. stałe,” (wśród nich żyjący. dodzi 
W pięć lat później osiąga on naj. | Sięiszego dnia Pershing), ale Mac 
wyższy 'szczebel swojej: dotychcza- | Arthur bynajmniej nie zamierzał 
owp} zr wj pknacaj b akowtcje ani, umierać ani odosabniać się. 
naj szym w historii szefem| Wprost przeciwnie. Na zapro-| 0,0 rY 
sztabu generalnego armii Sťanów:j| szenie: rządu Filipin udaje się do Tormysey Bataan iy malutka YADA 
/Zjednoczonych. * Wspomnieć ''tu/| Manili dla zorganizowania obrony Aaregiiar, rż HA HERTA e 
trzeba, iż stanowisko to: 'w <Ame- | archipelagu. » Jednocześnie łamie | OPONI POOMI na „PURPLE SUZO 
ryce posiada: szerszy zakres, ani | dużo ogólniejszą tradycję amery- l Ka y 
żeli w Europie. Szef sztabu ge- | kańską, przyjmując z rąk dawnego |lekim Wschodem, rozumiał groźbę 
neralnego w Stanach jest rów-|wroga swojego ojca, Manuela Japonii i znał Japończyków. Zada- 
nocześnie generalnymjinspektorem | Qu aon, buławę _ feldmarszałka | nie Stanów na Pacyfiku i Dalekim 
Fog T 0 Ą gb Hiotaskąćj: IW Stanach tra WO LE E ETE hi 
aktycznym naczelnym wodzem. stkim į wanie si- 
Inną cecha, amerykańskiego szefa ły zdolnej do utrzymania równo- 
sztabu generalnego, niespotykaną, tąd: ani feldmiarszałków ani oby- | wagi, Jako jedynego czynnika zdol- 
gdzieindziej, jeststo, że może on |wateli amerykańskich, którzyby | nego do zaszachowania zorganizo: 
pozosta „mna swoim stanowisku osiągnęli ten stopień w obcej służ-'| wanej, mściwej, „mienawistnej 
PAIR! przeź pigé Ra Pochodzi bie. 7  PodRiRDRM barparii japońskiej. 
o. stąd, iż zarówno. konstytucja| "Byława marszałkowska wywoła: |; ', wał on. sobie wreszcie sprawę 
Stanów, jak praktyka administra-| ;4 w Stanach burzę:w szklance wo- |. 7 nieuchronności nadciągającej 
cyjna stale mają na widoku za- burzy i z tego, iż rozpęta się ona 


bezpieczenie się przed dyktatura. | dai 5 Mine były pl ay m a lada chwila. 
Mimo..to, prezydent. Roosevelt 


szego: izolacjonizmu, zarzuty: pód oo wsi e s Apske 
iac. tradycje. zatrzym ac |adresem Mac Arthura "obracały | Sit zorojnyeh wynosi © miionow 
par o) Aree M t i e a się dookoła jego mundurów, ambi- doje ným; i: Z tym kapitałem i kil- 
ineralnego. przez „dodatkowy: Yok: cji i sposobu wyrażania się; naży- Z ki may pj ANA Mer 
Prezydentowi chodziło nie tylko'ó | wano.go * Beau Brummel” * szta. | Pn SS stawił do olbrzymiego 
zatrzymanie cennego doradcy. Szef | bu i-złośliwie utrzymywano, że jest | 45 gg W zotki tę kę Apon a 
sztabu w okresie silnych zaburzeń | zwolennikiem motoryzacji armii |$ "Sh sa Ekes 473 MPE roya A 
społecznych i gospodarczych w la- | dlatego, iż źle jeździ konno." Je R DIAS SPRA WO OWA 
tach 1930—1938 okazał dużo rozu- 


_ Nawet najbardziej niechętnie mu ret BB JPIZORO AARD A 
mu politycznego, taktu: i umiał Nav l > andolph Fields, organizacja kur- 
okazać silną decyzję przy 


aoe errai had Look ufa ni | sów „oficerskich na uniwersytetach 
brutalności, co PZCEEÓ d zasług, ani męstwa, ani prawości ZE ikony ażacja POTAS 
wo zarysówało się w r. 193 |- charakteru. Z-tym wszystkim | Mimo niewiarygodnych <trud- 
czas t.zw. zwyci stwa na równi- | wytworny generał był niedocenio- nośćiw Ame emd na Yili inach 
nie Anticostia”  /Vietory of |ny i niezrozumiany. ta Vali alez e tylk p + 
Anticostia Flats/, kiedy armia | ` Bii armia filipińska nie tylko pówsta- 
Stanów usunęła siłą tłumy L+! i 


jra ale dar w sie vae poina 
późnych z LN het, da nlora osë orar w orbo moi iargain A4Gróbwona kraju prae 
wszej linii, wielokrotnie i wbrew k się tam bez woda krwi poi ać Ai o. umiejęt= |szłaby. całkowicie w” jej ręce, "i 
sonika i i i nadmiernego rozpalenia namięt- 1,ujmowania zagadnień mię- 
rozkazom z góry prowadzi 050- c neg: pa i eh w skali światowej, 

n 


1898 PAY: IRA wojsk 
amerykańskich został mianowany 
generał Arthur Mac Arthur. 


Kampania filipińska była długa 
i uciążliwa. Dopiero w roku:1901 
przywódca powstańców, Manuel 
Quezon poddał się, oddając swoja 
( g amerykańskiemu: generało- 
WL. 


Po tg > "ay działań wojen- 
nych gen. Mac Afthur pozostał 
przez ląt kilka na Filipinach jakó 
| wysoki komisarz, póczym po po- 
wroócie do kraju zmarł iw drama- 
tycznych. okolicznościach na po- 
siędzeniu plenarnym Związku 
Weteranów © Wojny Secesyjnej 
w Milwaukee w r. 1912. i 


* * * 


W międzyczasie syn jego co raz 
bardziej” odznaczał się 'w' wojsku. 
W r. 1903 Douglas Mac Arthur 
kończy akademię w West Point nie 
tylko % pierwszą lokatą, ale z naj- 
lepszymi wynikami całokształtu 
studiów, jakie zna akądemia na 
przestrzeni, 25 lat. * > 

Podczas kampanii meksykań- 
skiej w r. 1914 jest on kapitanem 
i w operacjach dookoła Vera Cruz 
oddaje wybitne usługi,” działając 
na. tyłach nieprzyjaciela: . «Po 


Amerykański bohater wojny na 
Dalekim Wsehodzie—gen. Douglas 
Mac Arthur 


Dotąd chyba tylko Aleksander 
Macedoński nie zawiódł. w.: star- 
szym wieku nadziei żywionych co 
do jego talentów wojennych z cza- 
sów dzieciństwa. „W. -pewnym 
stopniu odnosi się to również do 
Karola XII. -i Napoleona., Byli to 
jednakże ludzie niezwykli nie tyl- 
ko w dziedzinie wojskowej i trud; 
no przykłądać „do. nich zwykłą 
miarę. 

Jeżeli jednak: chodzi '0, wojska 
stałe na całym świecie, to. jest nie- 
zwykle rzadki wypadek, by syn 
wybitnego generała, od młodości 
z mocy własnych osiągnięć, a nie 
ojcówskiego stopnia i: zasług, Z0- 
stał prymusem szkoły: wojennej, 
awansował stale z szybkością, ła- 
miącą wszelkie ustalone zasady 
w tym względzie, a wreszeie—by 
na froncie cechowało go „ydy na I i 
męstwo, rozwaga i geniusz do- r á- £ 
wódoy. Ten sam człowiek, który | / Rainbow/ Dywizję w Camp Mills 
osiągnął najwyższe zaszczyty woj- 
skowe w swoim kraju, okazuje nie- 
zwykłą wiedzę wojskową i ** cywil- 
ną,” posiada szerokie widnokręgi 
myślowe i rzadką zdolność ujmo- 
wania sobie ludzi. Poza tym jego 
wygląd zewnętrzny odpowiada ro- 
mantycznemu obrazowi żołnierza 
i wodza. 

Podobne ` zjawisko: jest we 
wszystkich epokach zjawiskiem 
niecodziennym. Dziś jest ono. nie- 
prawdopodobnym ideałem powie- 
ściowym, czy kinematograficznym. 
Co w tym zdumiewające to fakt, iż 
nie jest „to. bynajmniej wymysł 
książek «dla rara. ale, żywy 

ouglas Mac 


dycyjnie niechętnych tytułom © 
posmaku feudalnym, nie. było do- 


pułkownikiem: w. sierpniu 917 r. 


Lid 


raku 
LA 
pod- 


Francji w 1918 r. , 

W ogniu młody jej dowódca 
w krótkim czasie uzyskuje legen- 
darną sławę. Jest stale w pier- 


n% *. * 
F Í 


kich zaprojektowanych prac forty- 
fikacyjnych—-stałyby się niezdoby- 


piny zaś—po ukończeniu wszyst- 
Suka beryl - i ch było istą | s : Sr. 
biście żołnierzy do szturmu, si AY KEARN Kar „| zdol i tworzenia wielkich pla- ża SA 
% 


sze Jest ma najbardziej, zagrodę. | okolicznościach. dodawał on admi- | nów słtategiczno-politycznych, ta 
r :„ |nistracji Roosevelta ciężaru ga- | |entu dowodzenia 1 zyskiwania S0- 
mu, «0 Mac Arthurze powstają rare zc ada bie'miłości: podwładnych 

piosenki, które. przetrwały. za unkowego. 2. mię - . » , 
Atlantykiem do dzisiejszego dnia. | „W r. 1986 Douglas Mac Arthur | „uk a » zoyzez ała z Da: 
e W' dniu zawieszenia broni ma | złóżył szefostwo: sztabu* general- dor SOC M PELLI Sr KNT 
człowiek. Jest: nim ejon “w swoim służbowym zapisie | nego. : Stanach ex-szefowie | === 3 
Arthur, generał: lejtenant. armii | dwie rany, siedem cytacji w rozka- | sztabu, podobnie jak ex-prezyden-- 
amerykańskiej i feldmarszałek | zach dziennych dla armii i dwa-|ci, muszą albo umierać po ustą- 
stworzonej przez niego armii fili- | nąścj pieniu; albo ZARY ZAK w. bezruchu 
i nie brać udziału w. życiu. poli- 


ście odznączeń bojowych za 080- 
WIERSZE 


pińskiej. |biste męstwo w obliczu nieprzy- 
PEJ Z AŻ POGODN Y Dzika” róża; w zakurzonym zespole 


* 


| Dnia- 26 lipca 1941 r. Douglas 
iMac Arthur zostaje «z powrotem 
powołany do służby ' czynnej 
w armii amerykańskiej w stopniu 
generała-lejtenanta i mianowany 
naczelńym . wódzem ` wszystkich 
amerykańskich sił zbrojnych na 
Dalekim Wschodzie. W kilka mie- 
sięcy później wybucha wojna. 

| Przychodzi najazd japoński. 
‚Generat Mac Arthur na czele kil- 
ikunastu . batalionów  amerykań- 
skich i kilkudziesięciu tysięcy cią- 
gle jeszcze . słabo. wyposażonych 
Filipińczyków stawia opór nie tyl- 
(kó mężny, ale i skuteczny, zapisu- 
„jąc jedyną jasną kartę pierwszych 
(czarnych miesięcy na Oceanie 

Spokojnym. 

„Zepchnięty przez. wielokrotnie 
silniejszego” nieprzyjaciela i oto- 
„czony, Mac Arthur znów dokonuje 
czegoś, czego nikt nie mógł od nie- 
go ani żądać, ani się spodziewać. 
/Pod naciskiem japońskim nie pòd- 
daje się, ale zamyka na niedo- 
stępnym półwyspie Bataan i stam- 
tąd wbrew wszystkim i wszystkie- 
„| mu, wbrew. zdawało by się zdrowe- 
imu rozsądkowi i.bez nadziei szyb- 
jkiej odsieczy—trwa, broni się,*za- 
daje dótkliwe ciosy obłęgającym 
Japończykom. 

Komunikaty z tego odległego 


:* Znany elegant w Wielkiej, Bry- 
tanii. . Żył na. przełomie XVIII i 

X w. i słynął z niezwykłego sposo- 
bu życia. 


i i 

Pisanie o żyjącym generale, od-| 
noszącym zwycięstwa. w najgor- 
szych okresach wojny, grozi, zaw 
sze  popadnięciem w. „przesadę, 
—stworzeniem panegiryku.  Nie- 
bezpieczeństwo to nie istnieje, je-| 
Mae Arthura. | 


* * * f 
Pokrzyw, płotu, malin i pajęczyn= 
„Sg jeszcze w nas ścieżki wojną nieskażone, 
Pociskiem nierozdarte, Chwast cykorii, żółty, rozpryskany 
Wśród róż polnych wiodące w tę czy inną stronę. Jak rozbite jajko wronie albo sójcze— 


Tak samo dziś jak w tzdsach szczęścia i pokoju — -Goździk polny, gwiazdka drobnej ramy, 
Błyszczą tam zrana Neonowo błękitny dzwonek— 
Różścielone wśród barwnych ros tarcze powojów. i 


; i» EHA yi aS 1 Ach, uroki, tak dziś drogo zapłacońe, 
Brzoza, niezmienna w lekkiej swojej melancholii.: Tak zdradliwe w swej skromności, 
/Naiewojennej, siarej dak świaż!/ <. ssj tak zabójcze ... 
Liśćmi cień własny zbiera:z gliniastych wybot. ` i 


* * * 


| 
W. roku. 1861 młody Ameryka-| 
nin szkockiego pochodzenia, | 
Arthur Mac Arthur, wstąpił do| 


W kłosach-warkoczach z ziarna PRERA ian M AKI o B RO DZ A PO 


Otwiera:się gościniec: : 


; e x ege Bai i to IVOINT frontu „drugiej. wojny, światowej 
jednoga > pay rwa krak Kasztan, jak gripa służby, świece podnosząca— ine WOJN r Karee ' donoszą krótko, iż na saa woj- 
Wi 018 deYoa wojnę * sece- godne. an SIGUE darei, Jednak dO cziąfk T Pola bit bojowiśkia, Sia Ado wi I M ee Pa AP. 
syjną ” ze stanami południowymi. |->“ Zdaje się wypatrywać. NEEE SNP. POD PEREGE EW bijają ataki z> lądu," powietrza 


i morza i jak dotąd nie' tylko 
powstrzymały wroga, ale dokonu- 
ja wariackich wycieczek. 


Z dużą dozą prawdopodobień- 
„.stwa—mimo milczenia komunika- 


** Powrotu W esołości, jasnej polskiej pami s `o - Legendarne, przyszłe uroczyska 
= Bot Jasnej paemera. Mak będzie, kwitnąc, odmierzał Y. 


WSP OMNIENIA 2 ŁĄK koo kę Satman mner nami 


l 


pozostał na stałe w woj 

Służba w armii amerykańskiej |» 
była w tamtych czasach ciężka. 
i niewdzięczna. = Oddziały były 


Po. jej zakończeniu zę ly. oficer 
sku. 


stacjonowane zdała od miast, poj Kąkol ostry chociaż pełen tęczy Qgniskami płomiennych kwiatów, '| tów z Bataan na ten temat—można 
fortach „i, Arey Madh o My - AE w głębie zboża borumy kolec— Pamięć Nieznanego Żołnierza. . . Hak a) iż wycieczki prowadzi 
z Indianami, tępiąc koniokradów j... <4 peja | | nitosi osobiście dowódca, obrony, * naj. 
i bandytów, walnie przyczyniając |. MARIA PAWLIKOWSKA przystojniejszy oficer „Ameryki, 
się do cywilizowania “ Dzikiego € P którego żona nawet nazywa “ gene- 
Zachodu.” jednym z: takich ralem,” -a wdzięczni sprzymierzeń- 


WICCA 


cy, iskrajanie jego, jak front długi 
i szeroki mogą go, wedle dawnych 
rzymskich jeszcze zwyczajów, 
nazwać “Mac Arthurem Filipiń- 
skim” w dowód „wdzięczności i 
uznania. 

Niczego tu już nie zmieni taki 
czy inny dalszy obrót kolei losów. 


‘` MARIAN SYNKOWSKI 


Wg 
fortów „ Little" "Rock Barracks, |- 
w Stanie Arkansas, urodził się 
dnia 26.1.1880 r. jedyny syn ma- 
jora już, wówczas Mać Arthura— 
Dougl y (ni 


Tygodnik, zawierający streszczenia książek i artykułów drukowanych w wydawhietwach brytyjskich, 
i as eodamerykańskich i innych i | 


Kariera wojskowa "majora roż- || 
wijała się pomyślnie: Tak dalece |i 
nawet, iż kiedy na Filipinach, do- 
piero co uzyskanych przez Stany || 
Zjednoczone, uchło w roku! 
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JESZCZE JEDNO NIEPOWO- 
DZENIE NA MORZU 


Po sukcesach morskich Aliantów 


w cieśninie Macassar i pod Bali 


nadeszła w dniach 27 i 28 lutego 
1942 r. dotkliwa porażka na wo- 
dach.na północ od. Jawy. Bitwa ta 
ządecydowała o losie Jawy i w dwa 
dni później rozpoczęła się inwazja 
tej wyspy, zakończona jej. zdoby- 
ciem przez nieprzyjaciela. ` 

Bitwa ną północ od Jawy jest 
przykładem, że przy obecnych 
środkach, walki trudno jest si 
przeciwstawić <- mieprzyjacielow 
znaczniersilniejszemu. . Stąd wnio- 
sek, że . 4 « siły morskie Sprzymie- 
rzonych; zgromadzone. dla obrony 
Jawy były niewystarczające, Pra- 
sa amerykańska podkreśla przy 
tym, że * eskadra Jawy ” była za- 
nadto ** mieszana,”* składała się 
z okrętów brytyjskich, holen- 
derskich i amerykańskich, posią- 
dających załogi w innych meto- 
dach wyszkolone i”w. odmiennym 
wychowane duchu. ) 

: Przebieg. tych tragicznych wy- 
darzeń był nastpujący. Popo- 
łudniu dnia 27 lutego eskadra 
Sprzymierzońych, składająca się 
z krążowników brytyjskiego: 

„MS. « Exeter” _/słynnego 
z walki z “Graf Spee” w r. 1940 
przy ujściu "Rio de la Plata/, 
australijskiego H.M.A.S, * Perth,” 
amerykańskiego “Houston” oraz 
dwa holenderskich: * De Rutyer” 
i “Java,” szła na północ od bazy 
Surabaya. Krążownikom towarzy: 
szyły trzy kontrtorpedowce bry- 
tyjskie * Electra,” * Jupiter” i 
« Encouńter ” oraz. holenderski 
kit. “Kortenaer.” Eskadra dżia- 
łała pod dowództwem admirała 
holenderskiego Doorman'a, które- 
go flaga powiewała na "De 
Rutyer.” 

O 4,15 po południu eskadra 
weszła w kontakt z okrętami ja- 
pońskimi. Siły nieprzyjaciela wy- 
nosiły najmniej dwa krążowniki 
klasy **Nati” /10,000 tonn/ oraz 
większą liczbę innych krążowni- 
ków. Krążowniki japońskie szły 
w towąrzystwie trzynastu kontr- 
torpedowców. 

Walka rozpoczęła się z dużej 
odległości. Japońskie k.t. nieba- 
wem przypuściły gwałtowny atak 
dwoma 'flotyllami. » Gdy © jedna 
z nich została odpędzona ogniem 
dział Sprzymierzonych (przy czym 
jeden k.t» japoński stanął w: pło= 
mieniach); druga flotylla rozpoczę- 


ła atak torpedowy. wd 

H.M.S. * Exeter ” został trafio- 
ny torpeda w kotłownię, co znacz 
nie zmniejszyło jego. szybkość 
i zmusiło go do wycofania się 
z linii bojowej. Holenderski kontr- 
torpedowiec “Kortenaer,” trafio- 
ny bezpośrednio, zatonął. . Trzy 
kontrtorpedowce otrzymały rozkaz 
kontrataku. Japońskie k.t. wyco- 
fywały się w zasłonie dymnej. 

Ściśle nie wiadomo jaki był re- 
'zultat tego ataku k.t. Sprzymie- 
rzonych. H.M.S. * Jupiter” za- 
meldował tylko dwa japońskie kit., 
z którymi związał się natychmiast 
ogniem działowym.  Kontrtorpe- 
dowca * Elektra” nie ujrzano już 
więcej od chwili, gdy zniknął w 
zasłonie dymnej. Prawdopodobnie 
okręt ten zatonął, 

Jednocześnie krążowniki Sprzy- 
mierzonych © /oprócz HMS 
“ Exeter,” który nie“ byf “już 
w. możności prowadzić walki/ ru- 
szyły do ataku na nieprzyjaciela, 
tym razem ze: znacznie: bliższej 
odległości. "W pół godziny potem 


wróciły, oddalając się w zasłonie 
dymnej. Jeden z 10.000 tonnowych 
krążowników _: nieprzyjacielskich 
został trafiony. i uchodził, gwałtow- 
nie płonąc. is 
Admirał Doorman rozpoczął 
więc pościg nieprzyjaciela, lecz nie 
zdołał o nawiązać z nims kontaktu 
przed zapadnięciem ^ nocy. Po 
zmroku krążowniki Sprzymierzo: 
nych zauważyły cztery krążowniki 
nieprzyjacielskie 'w "zachodniej 
stronie i zaraz nawiązały kontakt, 
Ręzultat .tej walki nie. jest znany. 
Ponieważ jednak szybkość nie- 
przyjaciela znacznie przewyższała 
szybkość Sprzymierzonych, więc 
eskadra skierowała się bliżej wy- 
brzeży Jawy. W cztery godziny 
potem zatonął kontrtorpedowiec 
brytyjski H.M.S. * Jupiter” na 
skutek eksplozji podwodnej. 
| -o*"Qkoło godziny 11,30 w nocy, 
gdy eskadra znajdowała się na pół- 
noe od: Rembang, dwa nieprzyja- 
cielskie krążowniki ukazały: się 
pomiędży” wybrzeżem i okrętami 
Sprzymierzonych. Otwarto: na= 


krążowniki: nieprzyjacielskie /za- | tychmiast ogień i zauważono sze- 


OFZU o s 


reg trafień na krążownikach nie- 
przyjacielskich, które odpowiedzia- 
ły. również gwałtownym ogniem. 
Nagle, prawie jednocześnie, oby- 
dwa krążowniki holenderskie “ De 
Rutyer” i “Jawa” zostały tra- 
fione przez torpedy /prawdopodob- 
nie * nieprzyjacielskich -~ okrętów 
podwodnych/. > Po'dwu straszli- 
wych eksplozjach oba krążowniki 
zatonęły natychmiast. 

Według obserwacji na H.M.A.S. 
“ Perth ” jeden z japońskich krą- 
żowników «zatonął, „drugi został 
ciężko uszkodzony,.a jeden z towa- 
rzyszących im kontrtorpedowców 
wyleciał w powietrze. „Również Zo- 
stało stwierdzone, że. japoński 
o AlE klasy. . Mogami.” 
/8,500 tonn/ stanął w płomieniach, 
a trzy japońskie kontrtorpedowce, 
towarzyszące mu, zostawiono pa- 
lące się i tonące. A.S. 
“ Perth ” uszkodzony, zawinął do 
Tanjog Priok o siódmej. 


dzo niebezpiecznej sytuacji, wobec 
tego, że nieprzyjaciel panował już 


* Pomoce dla Polaków w Rosji: £ 719 


Szanowna Redakcjo, 
Rodacy 
Nam tu powodzi się dobrze. amy 
wielu przyjaciół, którym z okazji 
świąt przesyłamy życzenia,  Zao* 
szczędzimy sobie fatygi, Rządowi 
papieru, poczcie pracy, a Rodakom, 
w Rosji przynajmniej w drobnym 
ułamku przyczynimy się dó znośniej- 
szego “Wesołego Alleluja '*—prze- 
syłając miast życzeń, ofiary "na 
Polaków w Rosji. i CHI 
tej intencji składam  Ł.3.— 
(trzy funty ang.) Może przykład 
znajdzie naśladowców. , 
Ks. Warakomski, 
s starszy kapelan W.P. 


Polska Y.M.C.A. w © Wielkiej| 


Brytanii składa od pracowników i 
Św Re" ję za miesiąc marzec 
Ł. 8. sh. 10— si 5 


Redakcja * Polski Walczącej,” 

Przesyłam “Money Order" na 
£8:9:6. (osiem' funtów, / dziewięć 
szylingów i sześć pensów), którą to 
kwotę samorzutnie złożyli uczniowie 
“Kursu Gimnazjalnego dla - 
komederowanych Szeregowych,” aby 


w Rosji cierpią nędzę. Rosji. 


omóc Polakom przebywającym w 


Kierownik Kursu 
%* %* "* 


Załoga sierż: pil. Jana M. składa 
kwotę £5 (słownie: pięć) na rzecz po- 
mocy dla Polaków w Rosji. ` z 

* % í * 


Józefowi Wieszczkowi w dniu 
imienin życzymy serdecznie wszyst- 
kiego dobrego, a przede wszystkim 
szczęśliwego powrotu do * samiut- 
kich < Tater,” składając zamiast 
upominku' 33/ sh, “na pomoc -dla 
Rodaków w Rosji. » 

i A Koleżanki i koledz 
Pir Ls Am Lwowskiej Fali” 
r * * * 


N.W. złożyli, zamiast przyjęcia ko: 
leżeński o na pożegnanie ppłk. ia 
na. fundusz pomocy Polakom w 
Z.8.R.R. sumę . . . £7.10.0. 
iż, pe i *. * 
Redakcja * Polski Walczącej,” 
Żołnierze .„; Maintenance Winga 
Szkoły;  Pilotażu  (16/3/5 __T.J.S. 


Dowódca . kompanii, „przyjmujący 
kolejne wypowiedzi uczestników ra- 
portu, zatrzymał się przed strzelcem 
Pakułą w postawie zasadniczej: 

—-Panie kapitanie, strzelec Feliks 
Pakuła przy raporcie karnym iż po- 
wodu faktycznie hipnotezy libijskiej. 

Czego? 

—Znakiem toe par 

—-bDosyć. dpowiadąć . krótko 
i, rzeczowo.. Pobiliście kaprala Tar- 
nowskiego i st. strzelca Ziembińskie- 
go. Co macie na swoje usprawiedli- 
wienie? . t A 

—“ Ogniem i Mieczem ? oraz także 
sama * Potop" „Tarnowski mnie;się 
spóźniał z zaopatrzeniem i się cholera 
tłomaczył, że mu sikora źle chodźi, 
a Ziembińszczakówi musiałem orien- 
tacje strategiczną wyrównać, bo 
mnie ciągle i wciąż—panie kapitanie 
—w pustynie nawalął. n A po trzecie 
nie mogie krótko danej historii 'ob= 
jaśmnić, bo. zrozumienia pan kapitan 
mnie mie okaże, i za łobuza; będę 
w ewidencji personalnej pisany... 

—No, więc dobrze. Opowiadajcie 
wsżystko od początku. "Słucham. 

Strzelec spojrzał śmiało. w twarz 
swemu dowódcy, jednym rzutem oka 
przejechał po profilach współtowa- 
rzyszów, mrugnął znacząco w stronę 
nieco wychylonego z szeregu kaprala 
Wyciora i z ust jego popłynęła opo- 
wieść snująca wypadki w kinemato- 
graficznym tempie. A było to tak: 

—I widzisz pan, panie kapral, że 
ten w Cyrenajke szarpany Rommel 
w rumel naszych aliantów co i raz 
podgrzewa! zy 

—A co ma robić? Może ich będzie 
na cocktail-party zapraszał? Zapew- 
nież, Adolf mu powiedział: Rommel 
trzymaj się ramy i gamiaj po pustyni 
w te i nazad, aż się amgliczany po- 
gubią. Postarasz się—to cię Ramże- 
sem, czyli gauleiterem egipskiem za- 
mianuję. Jakby cię przypadkowo 
bili—masz się w kamienistego sfin- 
ska. przemienić i z-wtajemniczonem 
uśmiechem mpotęgie giermańskie na 
piasku bez przestanku budować! 

—Z próżnemy rękamy to się ten 
szwabski. afrykaniec na wojnę nie 
wybrał. Ale angliczany mieli w dru- 
giej ofensywie. Niemców przyskrzy- 
nić na amen. I coś jem nie idzie, 

—Jak mie idzie, to może poleci. 
Temczasowo, panie strzelec, oni te 
wojne pr a swojem staro- 
świeckiem trybem: ma zmęczonego. 

—To nasże chłopaki w Tobruku tyż 


się kodajnetayć? 3 
— Wiadomo. f Diari 
Cholera mnie- bierze ma. to 

wszystko. Sienkiewicza tu potrzeba 

za komandosa, to by jem pokazał. 

Czytaj pan, pamie kapral! 
„Strzelec Pakuła był z kiesze- 

mi, battle-dress'u kilka zadrukowąa: 

nych kart i wskazał artykuł, w któ- 

rym autor stwierdza, że aczkolwiek 
plan zniszczenia Korpusu Afrykań- 


prowadzenia odpowiednimi siłami. 


li miłości Ojczyzny, ale mógłby 


R.A.F. Station, Newton) złożyli w! 


IN.Ł. 1; S 


, szesnaście . szylingów. 
Oficerowie Oddziału III Sztabu | przekszaliśmy „Polskiemu  Czerwo- 


dniu dzisiejszym. kwotę Œ~ 2/13/7 
na rzecz. pomocy: Polakom w Rosji. 


Załączam Money Order na; powyż- 
szą sumę i proszę o- przesłanie go da 


Adjutant Polskiej Szkoły. Pilotażu 
t * * * 


Nadto złożyli „na . ten, cel 
następujące ofiary: K.W. p. 76 
zamiast prezentu dla , Kazimierza 
.Z. p. 76 zamiast prezen- 
tów | imieńinowych « £.3; Strzelec 
X.Y. z myślą o ojeu, który jest w 
kraju Ł.6, ` 

Łączną sumę zbiórki =w. dzisiej- 
szym numerze £Ł46 16sh. 1d. (słow - 
nie: czterdzieści sześć funtów szter. 
jeden pens) 


nemu Krzyżowi. - 
Suma powyższa podnosi 


|ogólną sumę * zebraną 
dotycheżas za ro > 
średnietwem *Polski Wa l- 


leczącej” rdo;£719 16sh.ld, 
(słownie: siedemset dzie- 


wię tnaście funtówśzter. 
szesmaście szylingów je- 


den pens). ə 


właściwie na wodach wzdłuż całe- 
A %0 go A wybrzeża 


Niedobitki „eskadry: Sprzymie- 
rzońych znalazły się'terąz w ba 


Jawy 

mil morskich/. H.M.A.S. 
“Perth” i amerykański krążow- 
nik * Houston ” próbowały przed- 
rzeć się na południe i w tym celu 
opuściły Tanjok Priok rankiem 
dnia 29 lutego. 

Ostatnia wieść o tych krążowni- 
kach mówiła, że nawiązały walkę 
z nieprzyjacielem około godziny 
11.30 wieczorem na północ od 
przylądka St. Nicholas. Od tej 
chwili wszelki słuch o nich zginął. 
W dniu 1 marca, posuwający się 
powoli, “ Exeter” zameldował, że 
napotkał dwa japońskie krążowni- 
ki. I o tym okręcie więcej nie 
słyszano. Kontrtorpedowcce ame- 
rykański “ Pope” i holenderski 
‘Evertsen ” napotkały niedaleko 
już cieśniny Sunda również dwa 
japońskie krążowniki. * Pope ” za- 
tonął, * Evertsen? został ciężko 
uszkodzony i wyrzucony na mie- 
liznę. "APRA E ża 

Również kontrtorpedowiec 
H.M.S. * Stronghold ” i kanonier- 
ka H.M.S. “Yarra ” zaginęły i po- 
winny być uważane za stracone. 


O PANOWANIE NA OCEANIE 
SPOKOJNYM 


Jest to strata poważna i wynik 
tej bitwy zaciążył na razie na lo- 
sach Indji Holenderskich. Japoń- 
czycy uzyskali dzięki tej bitwie 
kontrolę na - Morzu „Jawajskim 
i na wódach wysp Indji Holender- 
skich. Czy przez to panują na ca- 
łym Oceanie Spokojnym? .;. - 

Na pytanie to należy odpowie- 
dzieć przeczącó. Jest to bowiem 
przegrana dotkliwa, ale nie prze- 
grana decydująca. Wielkie: tran- 
sporty” amerykańskie: bezpiecznie 
docierają do Australii, a- straty 
i rany Pearl Harbour zostały na- 
prawione i wyleczone: Nie trzeba 
się więc sugestionować tym nie- 
powodzeniem, jak i- innymi, nie- 
powodzeniami. 'Nie'należy też za- 
pominać, że sytuacja zmieniła „się 
ö tyłe, że obecnie Amerykanie zbli- 
żyli sięsdo'swych baz, gdy Japoń- 
czycy  oddalili« się i to. dość 
znacznie, ig 

'Zadaniew jednak, które obecnie 
stanęło "przed - Sprzymierzonymi, 
a przede wszystkim przed Stanami 
Zjednoczonymi, nie należy do łat- 


horo 
ndy 16 marca 1942. 
< BOHDAN PAWŁOWICZ 


o A ata-mrugana 


skiego gen. Rommela' był piękny 


i śmiały, nie mógł on jednak dać pe 


nego rezultatu, gdyż dowódca 8-mej 
Armii nie rozporządzał dla jego prze- 


Ponadto doktryna użycia sił brytyj- 
skich wydaje się ża mało nowoczesna, 
Aby zupełnie jasno wyrazić tę myśl 
autor przedstawia czytelnikowi cie- 


ikawa hipotezę, opartą na sienkie- 


wiczowskich opisach walk, prowa- 
dzonych przez księcia Jaremiego- 
Wiśniowieckiego. Sienkiewicz,—zda- 
niem autora—' uczył nas historii 


też uczyć najnowocześniejszej takty- 


Kapral Wycior, skończywszy czy- 

tamie, wyrzekł powątpiewająco: > 
o inszego papier, a co inszego 

pustynia, 

— Może sprawdziem?—zapytął Pa- 
kuła. ( 

—jJakiem sposobem" 

—Weźmiem mapę, zwołasz pan 
chłopaków i zrobiem grę wojenną 
pod te hipnoteze. Stoi? 

—Al right! MT 

Kapral zakrzyknął do sąsiedniej 
izby na żolmieray o chwili stawiło 
się ich czterech. Strzelec Pakuła 
rozpostarł mapę na stole i objaśnił 
kolegów o postanowieniu przeprowa- 
dzenia gry wojenńej i jej założe- 
niach, co się spotkało z ogólnym za- 
ciekawieniem i zgodą. Przystąpił 
więc do rozdziałuról i sistat « 

-~Ja jezdem książe. Sir, Jarema- 
Wiśniowiecki, gienerał imperialny 


i dowodzę 8-mą Armią anione © któr 
zeza 


zwiększonem stanie. * Ziembińs 
będziesz za hitlerowca. Dowodzisz 
Korpusem Afrykańskim i nazywasz 
się Rommel. Nie mrugaj okiem, bo 
ci egipskie zapalenie uskutecznię. 
Strzelec Osełedec prowadzi jedne let- 
kie dywizje pancerne z samochodamy 
pancernemi, Bren-cąrrier'samy ilet- 
kiemi czołgamy. Uważaj lebiego! 
Odgrywasz moich kozaków. ; Zada- 
nie: masz obskoczyć i migiem za- 
trzymać na jednem miejscu Ziembiń- 
szczaka-Rommela, żeby się zanadto 
nie rozrabiał w of nsywie. Za koza- 
kami idą trzy dywizje pancerne dra- 
gonów  Wołodyjowskiego—znaczy— 
pana kaprala Wyciora, a z a niem 
jedna zg - -dywizja A pancerna 
z ciężkiemi czołgam owarzysza 
busarzów SIŻGHLKWYA:) BBE PA 
lutonowego z cenzusem Suchego. 
ak krzyknę: “bij, kto w aliantów 
wierzy! ”—to pan plutonowy rozpęd 
weźmie i Ziembińszczaka wzorem 


trąby powietrznej zmiecie e Cyre- | 


najki. Na samym końcu posuwa śię 
ruchomy obóz warowny hetmana 
Tarnowskiego—dowodzi k 


„|o to pytać! 


apral Tar- 


nowski. Tqarnowszczak! masz waż- 
ne fonkcje: zaopatrzenie, środki pę- 
dząte,' warsztaty, mechamiczne 
i wszystko, co potrzeba do * Blitz- 
krięg'u.”.. Bijem się tak: kozaki let- 
kiej „dywizji pamcernej harcują do 
pucu przed Rommelem i nie dają mu 
p cdi popijać wody z pragnienia. 

a niemi wchodzą do akcji dywizje 
pancerńe dragonów pama kaprala 
Wyciora i tak manewrowo napusz- 
czają wroga, żeby się znalazł w od- 
powiedniem do grzania położeniu, 

=A jake mie pr miał życzenia 
się położyć, to eo?—spytał leniwie 
kapral Tarnowski. 

—Pieska twoja niebieska rzecz się 


obsztorcuje na perłowo. Jadziem da- 


«lej. ' Wtenczas—jak mówię—za dra- 


gonamy, ciężka dywizją "pancerna 
pana plutonowego z cenzusem Suche- 


„go-Skrzetuskiego raz a dobrze wali 


'szwabów i, beż zaskoczenie, tem spo- 


się. z. Tobrukiem. 
—-Patrzyć, a tu burza się porywa, 
dywizje pancerne. Skrzetuskiego 


w wydmy piaszczyste obraca, a m 
krzyczem *sieg heil!” i przez ta. 
zwańe poczucie humoru, czyli ż- 
szej rasy, rżniemy na “hurra” Wo- 
łodyjowskiego — stwierdza katego- 
rycznie generał Rommel. 


—0O wiele mnie się zdaje będziesz 
rźnięty rozpaczliwie, ponieważ 
faktycznie w tem czasie Tarnow- 
szczak ze swojem obozem warownem, 

en posiada specjalne: oddziały 
przeciwpancerne, zajeżdża w kory- 
tarz El-Razegh i El-Dudq, robi 
fajrant dla towarzyszów pancernych 
Skrzetuskiego i jeich czołgi ganiają 
do akcji ma głównem froncie. Chło- 
pagi uwaga! Wołodyjowski do sło- 
wa dojść nie daje Ziembińszczakowi 


'swojemi trzema dywizjami pancer- 


nemi, a Skrzetuskiego dywizja wy- 
chodzi sobie spacerem na bok i plecy 
Korpusu Afrykańskiego. ran 

—No, i co potem?—zapytuje weso- 
ło Ziembiński-Rommel. 

—A potem, ja się drę: * kupą 
gentlemamy! ” i leżysz łachmyto je- 
den, w żałobne ciało przemieniony. 
Tarnowszczak zgarnia... szakalów, z 
całej tyni i głodne zwierzęta ma- 


-A wee Feluś Pace nieboszcz- 
te, a nie starego partei-towarzysza. 
Tarnowszczak, po pińócże d ma cy- 
korie, a po drugie—to w tem danem 


wala. . Kapuj ma niego! i- 
py!—wrzasnął strzelec Pa 


Przymknij stwarz, bo. | 


sobem, otwiera drogę do połączenia | 


ją zne'frajerskie utrzymanie. 


—Tarnowszczak, do wielkiej mał- 


LO, ramy! —wrzyknął przebudzo- 
ny z AA A kapral. i 

"-<Żłóbie jeden, to ty mnie haotykę 
będziesz zaprowadzał w tem trakcie, 
Jak się Rommel :do amgriff'u szyku- 
je : | e 
—Za przeproszeniem, panie ksiąq- 
że—bez ten choleryczny gorąc na pu- 
styni, mnie się szalennie mgło zro- 
Hi. 


—Ja siedzę w korytarzu 
tak, czy mie? Jest godzina dwonasta 
—<onaczy—lunch się należy. Prócz 
tego południową porą rozpoczyna się 
« halfj-holyday,)” bo czwartkowy. 
dzień. ; i 
—Żebym ja cię nie urazit w holy- 


day! * Odstawiasż iszøõpkg, czy co? 
ioa Ferb ję: ołodbów usku- 
teczniaj! j 


“` Mam czas. Przecież pam pluto= 
nowy z cenzysem Skrzetuski naparza 
Rommela, jak: nieprzytomne ofiare 
losu i tej szwabskiej palmie ledwo 
1/8 maszyn została. eszta potłu- 
czona. Moje prawo matematyczne. 
jest straty obliczaćrzekł zdenerwo-| 
wany dowódca obozu. warownego. 
—-Panie hetman, wolnego! Wszyst- 
ko. to jest zwyczajny pic. Swoje 
markize mam i w elektrycznem try- 
bie, bez jedne noe, nadwyrężone czot- 
gi, na nowo kolorem ochronnem za- 
puszczane, do akcji przywracam. 
—Tak, czy siak—ruszać się nie 
możesz, bo akuratnie leje jak z cebra.’ 
Czy nie wisz czasem, że pustynia w te 
pore w błotne kapiele się zamienia? 
—Jak dla. kogo.. Skoro, . jeżeli 
chcesz mnie w mokry kant ud. 


mokry „uderzyć, 
to ci powiem, że mój Korpus Afry-. 
kański zaznacza się zdrowiem odpo- 
wiedzialnem ma wszelkiego rodzaju. 
chlapanine. nawet poniekąd. 
i w takiem atmosferycznem bałaga- 
nie każ go jednego wykształcić na 
łagodniaka mogie! © © 0 

—-Detalicznie? ` pay 

~I hurtownie. 


_—No, to już wyszczególniaj się. 


—Ty, Feluś posyłasz swoich kozu- | Of 


ni z letkiej dywizji pancernej, żeby 
mnie na lipe brali, a moje Luftwaffe 
rozgania obóz Tarnowszczaka na fest 
tz tego danego hetmana jedne tro- 
pikalne desusy masz na pamiątkie. 
Dragony i husarze-pancerne-mojra 
mnie „nie napedzą, bo „je obie sza- 
cherke—macherke odstawię ea 

—Jakie?—przerwałt strzelec Paku- 


—Fata-mrugane, czyli mirażem 
zwane, proszę Jego Książęcą famielję 
Pod- jakiem względem? 
„= A pod tem, że jak dużo gorąca 
w powietrzu się nazbiera, to się 
z niego robi Fata-mrugana. © 


ła 


e 3 


—I taki lanszaft powstaje—do- 
rzucił st. strzelec Ziembiński—że na 
niem  Feluś widzisz, mój / Korpus 
Afrykański, zwiewający na połudmie 
—na ten, przykład, y: ganiasz za 
AN: a lamszaft znowuż daje cho- 


=No, i co z tego? DOZ : 
<A później wiatr zawieje i, robi 
się miraż, czyli marzenie ściętej gło- 
wy, bo korpusu: nie mali z 
=No, to miech nie będzie! 
—Ależ kiedy faktycznie. jest, 
1 —Gdaie? a 
—Lewy korpus na lanszafcie— 


» . | i LT ki—q' praw- 
—Ale wojne prowadziem, ZEE: | padły POZO = 
-Du 


iwy . .. 
—Naparza od tyłu Jego- Książęce 
armię a potem za koleją tnish : 
Libia, Cyrenajka, Egipt i Jadziem 
nad Czerwone Mórze potopić reszte 
starozakonnych bankierów! — rzucił 
tryumfująco generał Rommel. 
'—Paszoł—że ty wont od morza! — 
zagroził Pakuła. , 
—Tylko.- mie, wont! —zacietrzewił 
się Ziembiński. 
—N-i-e 1—zwolna wycedził Feluś 
z taka intonacją głosu, że zajęci prze- 
suwaniem wojsk pancernych Woło- 
dyjowski “i Skrzetuski podnieśli 
z nad mapy zäfrasowane i zdumione 
oblicza. ; 
—A właśnie, że nie!! 
Strzelec Pakuła skoczył jak tygrys 
gardła. Ziembińskiemu. . Najbli- 
żej stojący Tarnowski usiłował temu 
nieudolnie przeszkodzić. Ale wście- 
kłość książęca nie miała ' granic. 
Padły dwa straszliwe uderzenia. Jak 
obuchem +rażeni ¿legli na. podłodze 
Ziembiński-Rommel i nieszczęsny 
wielbiciel humanitaryzmu “kapral 
Tarnowski. 4909 
* * * 
"Dowódca kompanii stał poważnie 
zamyślony: „Ubiegłego wieczoru roż- 
PA wraz z innymi. oficerami 
batalionu zagadnienie sukcesów gen. 
Rommela w Afryce. „Wczorajsze 
troski Pó eg sile pod wpływem 
opowieśći strzelca Pakuły.  Rozumiał 
tego żołnierza ii  oceniał.. trzeźwo 


| przykrą formę jego gniewnej pasji. 


|=" Rozejść , się! — nagle 
rozkaz dawtdon npanii. Zdumieni 
żołnierze wykonali przepisowy zwrot. 


icer z uśmiechem zapytał: 
` —-Strzelec Pakuła, a nie mieliście 
j Ang jakiegoś oddziału zdolnego do 
akcji 8 i 9. 4 
— Nie. ‘Kupa szłem na Rommela, 
żeby go odrazu wykończyć. v 
—Miał, panie kapitanie! —rąbnqł 
miejsce jk jE SZT CZLEES: Kia 
dał Brygade Karpackie. Tylko, 
zamiast żeby chłopaki kucali za 
krzakamy i strzelali z siedmiorodza- 
jowych „odda era dwayejh yo 
w pancerne-czołgowe brygade, jak ta 
lala, sformować „i ph FENO, 
W tenczas mógłbyś . mnie Feluś 
z Afryki kota popędzió! wio 


Nr. 12. 


Gdy. kiedyś "w. przyszłości 
historycy. zabierać się będą: do 


pożółkłych gazet, 
skich, metryk ślubów, wspomnień 


POLSKA, WALCZĄCA —— ŻOŁNIERZ POLSKI -. NA. OBCZYŹNIE _ Str, 7. 
Z zycia LOT M | 

aktów © miej- barwami flagi obu. narodów, | Orkiestra  stroiła instrumenty. | śpiewał, "7 ktoś “inñħñy"” gwizdał, 

poważnie'' spojrzały , z boku | Grupka. żołnierzy, w. mundurach, | pryskało żywe srebro dziecięcego 

szarfy czarno-pomarańczowe;/od-|z napisem “Poland”  gorą- śmiechu. Żołnierze  pomieszali 


opisywania dziejów Szkocji 
wieku ' XX-ego 1 dotrą i do 
piątego dziesiątka lat tego wieku, 
natrafią na ślady obce, napły- 
wowe, inne, niż wszystko co było 
dotychczas, Ślady te będą 
widoczne w « gazetach ' współczes- 
nych, publikacjach, wyglądzie 
zewnętrznym miast i miasteczek, 
zmianie codziennego życia tak 
bardzo konserwatywnych mie- 
szkańców tego kraju i. w, wielu 
innych szczegółach. Ślady te 
pozostały wryte głęboko w du- 
szach * i mózżzgach* "ludzkich, 
wpłynęły na ich prace, twórczość, 
poglądy. Wspomnienia mieli 
wszyscy—dorośli i dzieci. 

Dzieci szczególnie. Mgliste 
wspomnienie jakiejś zabawy 
urządzonej z niecodziennym 
rozmachem i fantazją, jakichś 
oda ząbawek, książek. 
A potem, -gdy dziecko noszące 

w sobie te wspomnienia stało się 
Ea człowiekiem, myśli swe 
przekazywało następnym > poko- 
leniom szkockim. I rosła legenda, 
stawała się co raz bogatsza, im 
bardziej, odległa tym mniej 
realna; „bardziej pociągająca. 
Legenda polskości. - 

Bowiem ślady, na które natra- 
fiać będzie' ów "historyk, będą 
śladami'drugiej wojny światowej, 
której tłem, dekoracją, ozdobą, 
stał się żołnierz polski. = Stał się 
tym dlatego, że nie opuścił broni, 
że poszedł "szukać -walki „do 
ostoi łudzi wolnych, do Wielkiej 
Brytanii, że poszedł bić się na 
krańce świata, że” czekając na 
swoją kolej żył między ludźmi in- 
nych. narodów wlewając: stru- 
mień polskiego entuzjazmu w ich 
legendę, . zostawił „ślad. polskości 
żywotnej «i -zdecydowanej « na 
wszystko. 

Przyjazd Polaków do Szkocji, 
tworzenie szeregów Armii Pol- 
skiej rozbitej raz w kraju, drugi 
raz  zdeżorganizowanej - ewa- 
kuacją z: Francji, . rola „nasza 
w walkach o Wielką: Brytanię, 
zdobywanie sprzętu, walki na 
Bliskim Wschodzie—»0to ' tematy, 
które stanowić będą | główny 
przeaniot. zainteresowania owego 
istoryka. Lecz życie codzienne, 
z tubylcami „zajmie mu. także 
Sporo. czasu. badając stosy 


Podczas _ poobiedniej « "kawy 
Arthur, Education Officer nasze- 
go squadronu, przystąpił do mnie 
z uśmiechem rezygnacji i zakłopo- 
tania, prowadząc równie żakłopo- 
tanego, lecz nie zrezygnowanego 
porucznika Armii Królewskiej. 


w= Hullo, Gustaw, here is John, 

John Smith, /'6w. d'ye do, *ów d'ye 
do/. Ma prośbę do Ciebie, żebyś 
jego wojsku w. obozie Squeak-on- 
Sea wygłosił odczyt o twoich prze- 
życiach wojennych .. . tak, oczy- 
wiście po angielsku . . . Ależ na- 
pewno zrozumieją, twój angielski 
jest etcellent... Przeciwnie, 
jestem pewien, że potrafisz . . . Nie, 
nie dłagi odczyt, RE, godzinę . 
You) will. manage A i$ 
ou?” 

aX i pill n alem reszt- 
kami sił i z zastygłym na wargach 
uśmiechem Li perra wypiłem 
wystygłą kawę. . i 

Zaczęły się. dni ioh Aó w 
przy zakonnym trybie życia.— 
“ Dziś wieczorem party w Golden 
Vamp hotelu!” —“ Nie moge 

piszę "i odczyt+'—" Jedziesz. 
Banay do Old. Corns Palace? ”— 
«Piszę. ödčzyt.” —'* Miss Scarlet 
dzwoniła, żebyś | rzyszedł na her- 
batę. —' Powiedz jej, że jestem 
awfully- sorry, ale piszę odczyt.” 

Kolesa nie orientował się w te- 
macie i owiedział Miss Scarlet: 
“ Pilot o: icer Nierad pisze Histo- 
rię Polski.” 3 

Nadszedł dzień krytyczny. Po- 
pe dowódcę flightu—-o-day: 
off: i IA l 
—“ Sam rozumiesz, że nerwowe 
podniecenie *'przed' odczytem 
mogłoby wpłynąć pe na mo- 
ia wydajność, jako'pilót i 

—“ PAIAR E AE się do- 

wódca, nawet rad jestem, że pod- 
jąłeś się tego, bo: to propaganda, 
widzisz, my, Polacy, 
z bronią w. peun 
dzieć arih Pó £ )1 


ciałem powie- 


ma ot IW Kadi PM i DEBE O DOE ZABI OK 


wan’ tli 


„tego, walka | w 


z. uroczystości i wspólnych ób- 
chodów, pracy. na niwie. spo- 
łecznej, uniwersyteckiej, Za- 
stanowi sięsów. badacz nad wido- 
czną” oznaką miłości- żołnierza 
polskiego dla dzieci. Zastanowi 
się nad tym czytając obszerne 
sprawozdania z ząbaw dziecię- 


cych, na których gospodarzami 
byli  żołnierze-Polacy, gośćmi 
dzieci » szkockie. Zamyśli -się 


nad tym'i pocznie się doszukiwać 
głębszych przyczyn. Wzrok jego 
padnie na numer gazety, a wy- 
obraźnia odtworzy opisany obraz. 

Na zegarze miejskim właśnie 
wybiła godzina czwarta; ulice 
były. puste a mróz poczynał pisać 
swe;. pamiętniki  na- „szybąch 
domów "i sklepów." Był‘ styczeń 
roku: 1942. " Biały budynek miej- 
skiego Town Hallu odcinał się 
wyraźnie ód innych, był okazal- 
szy a front jego zdobił orzeł 
polski na czerwonym tle, wmuro- 
wany.na pamiątkę. pobytu Pola- 
ków. Przed tym Town Hall 'em 
stała gromadka. dzieci. na. coś 
czekając, w drzwiach ukazał: się 
ktoś kto skinął ręką. 

Dzieciarnia... hurmem . wbiegła 
do środka. Objęła ją wielka sala, 
uśmiechnęły się do niej żywymi 


znaki polskiej” broni pancernej. 
Malutkie źrenice rozszerzyły się 
radością i oczekiwaniem, usta- 
wiony w podkowę stół zapowia- 
dał wiele przeróżnych przyjem- 
ności. Czegóż na nim nie było! 
Poprzez środek biegł pociąg 
zecukierków, takich najlepszych, 
może nawet przedwojennych— 
był długi, tak długi, że rzadko 
który z dostojnych gości był 
w „stanie dojrzeć. jego koniec. 
Koło i wzdłuż niego pyszniły się 
ciastka .z. kremem i owocami, .pa- 
trząc ->z pogardą na ciche 
i skromne biszkopty, orzeszki 
1 migdałki; 


średniego” wśród tych wśpa- 
niałości. Kolorowe cukierki, 
ulubiony przysmak dzieciaków, 
leżały. na. każdym . talerzykuj 
Goście zasiedli do stołu. A było 
ich blisko setka. 

Zrazu rączki spoczywały 
spokojnie na kolankach, a oczki 
z niepokojem strzelaly wokoło, 
czy czasem to wszystko nie znik- | s 
nie równie nagle i niespodzie- | j 
wanie, jąk się. ukazało., Małe 
główki obracały się na wszystkie 
strony czekając cœ będzie dalej. 


pstrokate kawałki | 
keksu zajmowały miejsce * stanu | po 


czkówo coś szykowała, pomagając 
niewiastom; = które także«w ' tym 
niezrozumiałym "polskim" języku 
|eoś tozprawiały. 

Nareszcie. Dymiące czajniki 
z herbatą stały się hasłem do 
ogólnego. startu; małe rączki 
|.przestały  . być... bezczynne, małe 
główki nie szukały. niczego na 
sali—całą swą uwagę, siłę i ener- 
gię skupiły na tym, co znajdowało 


się w ich najbliższym ' zasięgu. 
Sypać się poczęły ' okruszyny 
z. dumnych, jakże pewnych 
siebie ciastek królewskich, 


|-znikały w piąstkach mocno zaciś- 
m bare orzeszki i. przysmaki, 
iczki 'spuchły, ząbki chrupały, 
brzuszki napełniły się szybko, 
A oczy pragnęły ciągle więcej 
i więcej.  Napęczniały kieszonki 
spodenek i fartuszków, opustoszały 
stoły, pokazały się dna filiżanek. 


Orkiestra. zagrała skoczne 
melodie, "ruszyły: się, dzieciaki 
do tańca. 


Duże koło jag ry 
postaciami koloru khaki obracało 
ię tam i z powrotem, wiło się 

wąż, gubiło pojedyńcze człony, 
Sah, śmiało. się, bawiło 
szczerze . i serdecznie. « Potem 
potworzyły «się małe kółka, ktoś 


fot, Jam Olgierd Bożenko 


Obdarowane słodyczami dzieci przysłuchują się chórowi saperów 


się „Z dziećmi, zapominali o tym, 
że przecież „im. dorosłym nie 
zawsze « wypada, bawili. się tak 
samo “jak maley, zapominali 0 
świecie, "wojnie, © wszystkim. 

Pod ścianą, w kącie sali, stało 
ich „dwóch. Obaj byli poważni, 
może-nawet smutni, obaj batdzo 
wzruszeni. Patrzyli na bawiące 
się dzieci, na opustoszałe stoły, na 
radość-i zadowolenie, Obaj mieli 
synków w Polsce. Gdy wojna. wy- 
bauchła byli "małymi: chłopeami, 
dziś pewno są już prawie dorośli. 
Czy mają oni możność śmiechu, 
czy żyją w dostatku, czy istńieją? 
Stęsknione. oczy, goniły . małe 
postacie biegające apo. sali; 
bardzo: ściskało , serce. 

Patrząc na «nich nauczycielki 
Szkotki  szeptały © między: sobą, 
że żołnierze polscy muszą bardzo 
dzieci lubić. Muzyka grała szkoc- 
kie melodie, dzieci . tańczyły, 
a ich myśli. odbiegły gdzieś 
bardzo, bardzo daleko. 

Chwila przerwy, krótkie prze- 
mówienie. kierownika szkoły, 
hymn polski i brytyjski zakoń- 


czyły zabawę. “ Jeszcze Polską nie 
zginęła” śpiewane © cienkimi 
głosikami dzieci—po _ polsku, 


dawało złudzenie pobytu w domu. 
Sala. opustoszała, żołnierze pie- 
czołowicie „ nakładali _ paltociki 
i czapki swym małym gościom. 
Stoły — zmieniły -v swój. wygląd 
i stały się podobne do rozległej 
pustyni. Na drugi dzień miaste- 
czko przeżywało w -tysiącznych 
wersjach wrażenia dzieci. 

'Tak widzieć będzie obraz ów 
w wielu pismach miast i miaste- 
częk.-. Zamayśli. się historyk nad 
naturą słowiańskiego ludu, któ- 
ry najazdu, na' Szkocję bez- 
krwawego ‘dokonał i' serca jej 
mieszkańców” "podbił dokładnie, 
poduma nad koleją jego losów, 
westchnie nad synami tego ludu, 
którzy życie oddali za swój i jego 
kraj, w. skrytości ducha może 
pożałuje, że nie dane mu było 
żyć .w tamtych, jakże. ciekawych 
czasach, -æ w: notatniku. swoim 
napisze jedno zdanie: 

« Żołnierze" polscy" * kochają 
dzieci,  świadeży © ò "tym" his: 
toria.” 


„ZYGMUNT. NAGÓRSKI, jr. 


Spitfirem na ambonę 


czyli zawrotna kariera myśliwca, który został kaznodzieją 


use pak; tak, właśnie” z tego 
punktu widzenia chcę mówić ”— 
zapewniłem go. 

Arthur pojechał razem ze mną, 
jako oparcie moralne. Prosiłem 
go; żeby słowa, lub całe zdania, bu- 
dzące wątpliwość, tłumaczył. na- 
tychmiast słuchaczom na rodzimy 
angielski. 

Wprowadzono, nas- do. wielkiej 
sali, gdzie na środku widniał jasno 
oświetlony stolik mówcy, reszta 
sali niknęła w mroku. ` Była to 
okoliczność pomyślna, gdyż, nie 
widząc dobrze audytorium, 
mogłem „skoncentrować się na 
własnych słowach. Gdzieś daleko 
usiadł Arthur i John Smith. i 


Zacząłem, mówić.. Śmiertelna 
cisza , początkowo cieszyła mnie, 


ja akọ objaw uwagi, lecz absolutny | Fast-Cackling, udórzył 


rak reakcji począł niepokoić: 
może nie rozumieją ani słowa? 
W odczycie było kilka zwrotów, 
Pe omyślanych jako humorystyczne. 


o jednym z nich zrobiłem prowo- 


kującą „pauzę. 
się Arthur. > Dołączył do niego 
John. 
tykńęła wielkim śmiechem. 

| —— Oczywiście, że rozumieli, — 
uspakajał mnie później Arthur, — 
ale oni są very shy, oni nie chcieli 
przerywać.” 


—“ Magnificent lecture” —]|. 


dziękował z- rozrzewnieniem John 
po ósmym piwie. 


| nego z nie 
—“ Ha; ha, ha, %__zorientował 


Na ten znak całą sala|- 


Następnego dnia odebrałem tele- 
fon od Miss Scarlet: 


„east Chciałabym prosić, żeby pan 
wygłosił swoją Historię Polski 
u nas, w parafii East-Cackling.” 
—* Ależ ja nie pisałem Historii 
Polski, tylko moją własną historię 
podczas tej wojny! ” 
—sAch, to jeszcze ' le- 
piej! Więc w piątek, o siódmej. 
Aha, pan był docentem filozofiii 
w Warszawie, prawda?” ` 


—' Niestety, tylko asystentem 
profesora. Ale dlaczego panią to 
interesuje? ” 


=“ Q, nice, nie, tak przez cieka- 
WOŚĆ. Więc, RY, w piątek. 
Cheerio! ? 


Kiedy w piątek piyjechałem do 
mnie jakiś 
odświętny: wygląd- tej "miejseo- 
wości. Wokoło kościoła parafial- 
nego zbierały. się grupki publicz- 
s a na Riro zediem 4 E 
wielkie afisze, „Podszedłem do jed- 

ah i skamieniałem z prze- 
rażenia. Afisz olbrzymimi litera- 
mi głosił: 


W PIĄTEK, (0) GODŽINTE 
PILOT O FIG R GUSTAW 
NIERAD 


PROFESOR -FILOZOFII  UNI- 
| WERSYTETU Zo IRANEN 


(0) 
WYGŁOSI ODCZYT POD 
TYTUŁEM: 
WOJNA, JAK JA JĄ WIDZĘ. 


*" Potem już przeżywałem wszyst- 
ko, jak 'we' śnie. © Wprowadzono 
mnie dö kościoła, gdzie pastor po- 
witał mnie z ambony. 


—' Jesteśmy zaszczyceni, —wo- 
łał w uniesieniu,—jesteśmy szezę- 
śliwi, że możemy gościć tak znako= 
mita osobę! * 


W. tłumie ujrzałem. rozpromie- 
nioną twarz Miss Scarlet. 


— Miss Scarlet, —jęknałem — 

R prasa profesorem, for 
Ha ns: sake, co oni POWA 
o polskich uniwersytetach ! 


Ale już jacyś czcigodni zez 
wprowadzili mnie na "ambonę. 
Spojrzałem z wysoka na tłum, 
oczekujących w napięciu na me 
słowa parafian, potem na kartki 
z odczytem, drżące w mej bladej 
dłoni. Z. wysiłkiem skrzywiłem 
usta w bolesny uśmiech i wystar- 
towałem. Ów 


Cisza była i itu również, Jecz, gdy 
po jak 
uj wlepione we mnie oczy: 
i wypieki na twarzach)» A nie- 


Tar 


kiedy, w momentach budzących: 
grozę lub litość, -dochodziło mnie 


znaczące wycieranie. nosów. 


Skończyłem mówić. > Ghwila 
śmiertelnej ciszy, a potem—wy- 
baczcie banał—grzmot oklasków. 
Zszedłem z ambony, jak skaza- 
niec, któremu w ostatniej: chwili 
pod-gilotyną darowano życie, i zo- 
stałem otoczony tłumem  rozgo- 


OR program „KK Inoowskiej. Fali” 


“ Kochajmy się bracia mili, 

‘Zgoda Jedność od tej. chwil, 
Bog gdzie miłość i gdzie z agada; ; 

am jest szczęście i swoboda.” 

Ten, czterowiersz starego: poloneza 
przewija się jak nić osnowy przez 
nowy, program Czołówki Teatralnej | wy 
ojska Polskiego — * Lwowskiej 
Fali” p.t. * Kochajmy się,” którego 


i premiera odbędzie się dnia” = marca 


F bugyi 
zj DIDO „JG ii 


w m.p. Dowództwa 10 B.K.P. 
Na oe ysoki | Zjeździ m. an ; dwa 
“ Kurs ”; “ Pieśń dla mori Brzo- 


zy;”! „poświęcona 


partyzantom wal 
crag paja owa w Sakali |. | 


dni,” zmowa w 
Szczefiko i *Tońko, starszy str? 
Makutra, Aprikozenkranc i Totea. 


baum Morna wiele spraw aktual- 


£1 a gormo: 


ijs 


ych; poufn ch, ilnych i tajnych, w 

4 IMojem radio ” ziemy mieć prze- 
zdarzeń światowych. ostatnich 
trzech lat, a * Szopka 1942 r.”.ukaże 


|nam doki? postaci z areny między- 


naro: wej polityki 
RJ premieras Czoigwka Tea Teatralna 
wyruszy w objazd miejsc .po- 

boj oddziałów wojskowych 
w Szkocji. u 


)23 10 raj: tbl 


jś kropce zerknąłem w dół, 


rączkówanych parafiań i parafia- 
nek Kast-Cackling, którzy wszyscy 
jednocześnie składali mi pódzięko- 
wania i powinszowania. 


Ponad ogólnym chaosem huczał 
triumfujący głos pastora, że nie 
myliło go przeczucie co do wspa- 
niałości odczytu i znakomitości 
osoby,, tudzież nie omylą go na- 
dzieje zapewnienia parafii, East- 
Cackling trwałej przyjaźni wiel- 
kiego filozofa i bohaterskiego lot- 
nika 


Tymczasem dziesiątki rąk ści- 
skały jednocześnie moje obie ręce, 
lecz wkrótce powietrze zabieliło 
się kartkami papieru: autograf! 
autograf! 


—' Ladies and Gentleten|-— 
krzyknąłem., rozpaczliwie, — you 
are wrong! 
rem i nie jestem asem lotniczym, 
patrzcie na mą lewą pierś—goła! 
—jestem szarym pilotem ! Save 
your paper for victory! ” 


Ale tłum poczytał me słowa za 
skromność, co powiekszyło jeszcze 
entuzjazm. Szczęśliwie—o papier 
już teraz znacznie trudniej, niż 
przed wojną, więc po albumach, 
notatnikąch i kalendarzykach wy- 
czerpały się i zwykłe kartki, mar- 
ginesy gazet i zgoła nieokreślone 
skrawki. Wreszcie spocony, wy- 
czerpany zdołałem się wymknąć 
przez boczne drzwiczki /t.zw. the 
Devil's door/ na dwór, gdzie przez 
kilka minüt oddychałem ciężko 
i głęboko. 

Miss Scarlet odwiozła mnie pa- 
rafialnym samochodem do domu, 
Początkowo milczała, będąc jesz- 
cze. pod. wrażeniem wieczo¥th, 
wreszcie rzekła: 


—ś It was a splendid evening, 
wasn't it?” 


Se TĘ. 9008, + otwierdziłem z 
ulga itak goodness, it was!” 


GUSTAW NIERAD 


COŚ - 


Nie jestem profeso-. 


Bei PĘTAKT a TYPE RNTEJ NE 


E EAP WYR 


mmg 
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AUSTRALIA ZAGROŻONA 

Wbrew  przewidywaniom wy- 
rażonym na tych łamach parokrotnie 
przez piszącego te słowa, Japończycy 
kierują się jednak ku Australii, Nie 
znaczy to, ażeby zaniedbywali Birmy 
i uderzenia na Indie, ale ich akcja 
w stosunku do Australii przybiera co 
raz. bardziej takie, formy, , że 
trudno. mówić już tylko o dywersji, 
Japończycy zyskują co raz kady 4 
punktów oparcia dle przeprowadze- 
nia  końcentrycznego ataku na 
Australię. Wyspy Salomona, Nowa 
Gwinea<=wszystkie.- te > «działania 
sprawiają, że wojna: zbliża. się do 
Australii co raz bardziej zdecydo- 
wanie; F eg TĄ 

„Australia czuję, co. się święci 
i dlatego woła o pomoc do Stanów 
Zjednoczonych. Jest rzeczą jasną, 
że nie kto inny, ale właśnie Stany 
mogą tej pomocy udzielić, że pomoc 
ta powinna przyjść w formie samo- 
lotów, oddziałów wojska i, jed- 
nostek: marynarki wojennej. Wszy- 
stkiego: potrzęba, najbardziej zaś 
i. najśpieszniej samolotów i to 
myśliwców „dla odpędzania bom- 
bowców japońskich. Słusznie za- 
znacza się w Anglii, że zagadnienie 
Australii to przede wszystkim spra- 
wa myśliwców i że jeżeli Australia 
posiadać: będzie ; odpowiednie. za- 
aA w powietrzu, Japoń- 
HSZ, ponieść ,, porażkę, 

ie 


czycy Jup 
mcy jesienią roku 


podobnie jak. 
1940 nad Anglią. 
Premier Australii Curtin rzucił 
pod adresem Ameryki wózwanie 
o pomoc i powiedział jasno i dobitnie, : 
że, jeżeli Australia padnie, to wtedy 
Stany Zjednoczone będą.stały * otwo- 
rem dla najazdu.” Słowa _te nie 
są napewno przesadzone. . Jest to 
jasne jak „słońce, że obrona. Aus- 
tralii jest czymś bardzo zasadniczym 
dla Ameryki. Dlatego apel Curtina 
skierowany do U.S.A. jest apelem 
właściwym. Nie jest to bynajmniej 
zdrada starego kraju, old country, 
jest/to prosty wynik faktu, że w tej 


Zbliża się Wiosna, która zainaugu- 
ruje najbardziej krytyczną fazę woj- 
ny. Pytanie: co.ta wiosna, przZynIe- 
sie?—jest. na. ustach . wszystkich. 
Nie więc dziwnego, że również prasa 
żołnierska w, swych komentarzach 
i przeglądach róztrząsa to zagadńie- 
nie na wszystkie strony. W * Dzien- 
niku Żołnierza,” * Nowinach,” czy 
«=Skrzydłach ” szereg artykułów po- 
święconych jest. /przewidywaniom 
i dyskusjom na temat nadchodzącej 


Wiosny. , 

Jeden fakt zasługuje przy na 
nwypuklenie: oto prasa, w tórej 
odzwierciedla się myśl polskiego żoł- 
nierza w. W. Brytanii, podchwytuje 
przede wszystkim głosy, apelujące 
o bardziej ofensywnego.‘ ducha 
w operacjach spr ierzony. £ 
wa ; Naczelnego Wodza, wskazujące 
na konieczność podjęcia przez sprzy- 
mierzonych w szczytowym momencie 
ofensywy niemieckiej na Kaukaz 
i Suez. potężnego przeciwuderzenia 
„także i na zachodzie Europy, jak 
również głosy brytyjskie, amerykań- 
skie i inne w tym samym duchu, 
znalazły najżywszy oddźwięk w woj- 
sku polskim, które nigdy nie choro- 
wało na * kompleks Maginota ” a te- 
raz, po 20 miesiącach czekania, bar- 
dziej niż kiedykolwiek rwie się do 
akcji. 

Na tym tle szczególne zaintereso- 
wanie wywołują te: zapowiedzi, któ 
re świadczą o przekształcaniu się na- 
szego wojska, w., Szkocji w korpus 
o przeznaczeńiu wybitnie ofeńsyw- 
nym. Stwierdzenie przez” Naczelne- 
go Wodza, że zapadła już ostatecznie 
decyzja, stworzenia . na terenie 
W, Brytanii polskiej dywizji pancer- 
nej. odbiło się głośnym echem w pra- 
sie ŁOWCA” jako zapowiedź wiel- 
kich wydarzeń. |. (18 l 
Skoro już mowa o. zagadnieniach 


organizacyjnych, ważną sprawę 
porusza artykuł A. Płodowskiego 
w 


„doskonałym dwutygodni 


e Witamy naszych 
dzielnych Aliantów! 


); 


rcial Street, 


—Maria Pawlikowska: „Wiersze: 
/Pejzaż pogodny; Wspomnienia 
z łąk; Maki obrodzą po wojnie./— 


nierze kochają dzieci. Gustaw Nie- 
rad: SŚpitfirem na ambonę, czyli 
zawrotną. kariera myśliwca, „który 
został kaznódzieją.—Nowy program 


y 


« Lwowskiej Fali.*—Zbigniew Gra- 


 bowski; Szkic 1acyjny.—Lektor: 
Przeglid” A Akoni Dwie 


ło- | mogłyby gwałtownie 


"ŻOŁNIERZ POLSKI NA' OBCZYŹNIE 


Szkie sytuacyjny 


wojnie wszyscy sojusznicy trzymają 
się razem i padają razem”i że odnosi 
się to zarówno do jednej, jak, do 
drugiej strony, do państw demokra- 
tycznych, jak i dó państw osi. 


BITWA U BRZEGÓW. JAWY 


Admiralicja brytyjska podała do 

wiadomości, że w starciu: morskim, 
jakie stoczyła marynarka sojusznicza 
u « wybrzeży awy . marynarka 
japońska ; odniosła. sukces. , 12 
iednqsrel sojuszniczych poszło ma 
no, w tym dwie jednostki amery- 
kańskie. Japończycy stracili bez 
porównania mniej, có jest ikiem 
dwóch okoliczności: « atakówali: oni 
olbrzymią przewagą, 'a'« pówtóre 
posiadają lepsze uzbrojenie w postaci 
10-cio: calowych. dział zmontowanych 
na, krążownikach, h 

Koła morskie „państw sojuszni- 
cznych . nie . przewi aly . że 
Japończycy będą. moóntówać tak 
ciężkie działa na krążownikach. Raz 
jeszcze zemściło się niedocenianie siły 
wroga: Marynarka japońska jest na 
pewno groźńa i.kto.,wie, czy, nie 
należało by jej dzisiaj przyznać 
miejsca równego z marynąrką U.S.A. 
(jeżeli wziąć; uwagę nowo- 
czesność jednostek i ubrojenie). ` 

Lotnietwo* japońskie okazałó się 
dobre, ` "zwłaszcza, /' jeżeli odzi 
o` bombowce o (czteroletnie: +2, górą 
ćwiczenia w. 'Chinach- przydały . się 
Japończykom. doskonale). „Wojsko 
lądowe okazało się bardzo ruchliwe, 
opanowało ono doskonale działania 
«ziemnowodne.” , Wojsko to _ jest 
dzisiaj istotnie groźnym przeciwni- 
kiem, który posiadł arkana wojny 
nowoczesnej. 

Daje to w sumie nader poważny 
zespół, a jego rozbicie zabierze lata. 
Przewiduje się dzisiaj, że pokonanie 
Japonii, już po rozbiciu Rzeszy, jest 


zadaniem na co najmniej trzy lub 
cztery lata. Wojna na Dalekim! 
Wschodzie przedłuża niebywale 
wojnę światową. 

' BIRMA, INDIE 

W danej chwili Japonia zajmuje 
podstawy: wyjściowe, jeżeli chodzi 
o: mderzenie: ” na: „Australię, . ale 
atakuje.Birmę i/zbliża się .do bram 
Indyj. -Generał Wayell stara Się 
zrobić. co można, ażeby stworzyć 
sieć lotnisk w Indiach i ażeby od 
razu przejść dó akcji zaczepnej. 
Powiedział ón jasno, że wszelka 
wiara, w. obronę . bierną jest 
dzisiaj do niczego, że/<trzymanie 
sźtywnych linii: jest zabytkiem sta- 
rych czasów i, że trzeba atakować, 

AR słowom Napewno. wszyscy 
przyklasną, albowie największy 
nawet laik i cywil wie dzisiaj, że 
sama obrona.nie na wiele się przy- 
daje, że trzeba atakować, że wojna 
jest ruchoma i źe ten, kto'czeka na 
uderzeńie przeciwnika, zawsze -pra- 
wie: doczeka. się; niemiłej. niespo- 
dzianki. i i BTN 

Generał Wavell rozumie, że trzeba 
najszybciej przywrócić zaufanie do 
stratepii sojuszniczej, która nie 
może posługiwać się w nadmiernej 
mierze tłomaczeniami mriej lub wig- 
cej gęstymi, stwierdzeniami, że 
i oe tę było: too little i too: late, 
zamało.i zapóźno, co jest tragicznym 
wykładnikiem od trzech niemal lat 

jszej niegotowości i braku rozma- 

u. 

Nie wiemy, jak liczebne są siły 
zbrojne Indii /pódobno liczą one 
milion żołnierza/. W każdym razie 
jest rzeczą jasną, że dndie, jako 
olbrzymi obszar w oparciu o jeszcze 
większy obszar Chin, mogą stworzyć 
bazę: do obrony i ataku. Rzecz 
w tym, ażeby zdążyć na czas. Czasu 
zaś jest niewie p 


STRATEGIA DŁUGIEGO 
DYSTANSU 

Planowanie kampanii na r. 1948 
czy 1944 jest rzeczą chwalebną, ale 
co raz więcej ludzi dochodzi do 
logicznego wniósku, że jednak ważny 
będzie mie r. 1943 ałe r. 1942 z że 
trzeba. odpowiedzieć odpowiednim 
ciosem ma próbę knock out'u, jaki 
państwa osi zamierzają zastosować 
w tym roku. "Trzeba być przygote- 
wanym na. tp, że w r. 19 dojdzie 
do kę oda próby sił jaka znana 
jest dziejom i że trzeba stawić bę- 
dzie czoło niebywałym wprost zada- 
niom. 

Strategia długiego czy dalekiego 
dystańisu przeżywa kryzys. Nie 
potrafi ona bowiem; rozwiązać tych 
pytań, które życie narzuca dzisiaj, 
teraz. „Jak. sparowąć cios, jaki 
ewentualnie wymierzy. Rommel, obec- 
nie przebywający pono w Rzymie za- 
pewne dla ustalenia sprawy dowo- 
dzenia w Afryce i pewnych * ostat- 
niech 'dotknięć ” przed kampanią 
w~ Libii? o Ruch konwojów włosko- 
niemiećkich przez Morze Śródziemne 
nie wróży dobrze, podobnie jak. bom- 
bardowanie Malty, dniem i nocą. 

Uderzenie niemieckie w. kierunku 
Suezu czeka jakby na posunięcia ja- 
pońskie. Madagaskar także wyglą- 
da niepewnie, a zbyt liczne zapewnie- 
nia rządu Vichy, że nigdy .. .'1 t.d. 
napawają najgorszymi obawami. 
Podobne: zapewnienia słyszano już 
ongiś—z okazji Indochin. 


ROSJA W PRZEDEDNIU 
ORENSY WY 


Postępy sowieckie są niewielkie, 
ale nacisk utrzymywany jest stale. 
To jest ważne, albowiem armia nie- 
miecka musi utrzymywać co raz 
większe  efektywy na froncie 


Przegląd prasy wojskowej 


« Skrzydła.” Chodzi o, z I 
dopływu świeżych sił do lotnictwa. 
Lotnictwo nasze jest ciągle w 


akcji 
Ponosi ono straty, w rezultacie któż. 


rych personel bojowy kurczy się. 
lotniczych jest ogromnie doniosła. 

Jednakże sprawa nie 
się niepomyślnie. 
« Skrzydła,” nawiąz 
wania lotników z Rosji: 

« Dziś już nie ma obawy, że gdyby 
wojna potrwała jeszcze í O, 82e- 
regi naszych Sil Pı 


h , 


i że zmuszeni byliby 
kraju z garstką zwy 
bitków. Pierwsze kon 
się szkolą, dalsze napływaj( 
wynika z oświadczeń molskich i ro- 
syjskich czynników miarodajnych, 
wszyscy lotnicy polscy dotychczas 
POZA. ża do-W. na terenie 

.S.R.R. przy ia by 
nadal, jake w Polich KULKA 
gach lotnictwa. 

Już dziś Polskie Siły Powietrzne 
stanowią siłę potęźną.. Jednocześnie 


otwierają się przed nami nowe moż- 


ienie 


by j 
AE tnikami autor stwierdza, że 


Toteż sprawa uzupełnienia zastępów | pełnego 


$ 


ych | h 


czasu | R przemyślenie „zóżiych 
Á, wymiana po. yła- 
zo cenna. Na podstawie roz- 


R ¥ 
. 


EAS e 


* ode 2 


broni, 


materiału do TY przemyślań. 
Dla reszty należało by zorganizować 
wzajemne odwiedzanie się w czasie 
urlopów. Jeszcze ay możliwości, 
osinnym zreszt arakter pogi 

da inicjatywa Brwi różnijch kót 


czy zespołów.” 


Szersze zagadnienie natury—żeby 
ati He! wp bA Aiat neis Yo 


rusza artykuł w “ Dzienniku Żoł- 


"4 Fótbnocżeś- |: 
ną dla każde- 


I nie w tym rzecz, że nie walczy- 
my w Szkocji, bo nie możemy się bić 
między sobą, a tym bardziej z gospo- 
darzami. Na szczęście po kilku 
= anar iion spotkaniach ” na tym 
« odcinku ” nastąpiła przerwa, która 
oby trwała w nieskończoność, tym 
bardziej, że ciągłe jednostronne wy- 
spotkań zaczęły już obie 


hodzi natomiast o to czym wy- 
pełniliśmy wolny czas.” 
Na ten właśnie temat użycia cza- 


e Ae wolnego autor dochodzi do wnio- 


cznych, może nawet 
Skarży się, że znajo- 
skiego jest wciąż jeszcze 
stosunek do dorobku wy- 
a jest bierny, że żołnierze 
zamało czytają. Że rzeczą, która 
najbardziej wypełnia wszystkim wol- 
ny_ czas są—karty. 
Jest w tym, być może, trochę prze- 


sady; jest" trochę uogólniania, ale 
nie piwie jest spóro prawdy. Nie 
ulega wątpliwości, że moglibyśmy 


lepiej wykor ywać nasze wolne 
chwile, niż to.czynimy. _ 
Szczególńie dobrze wykórzystalń- 


byśmy czas, jeżeli pamiętalibyśmy, 


liwości: podwojenia i potrojenia sił.” | nierza”*, pod ownym. tytułem: naszym - wo obowi 

í nierza, „jwymownym.t es naszym „podsta az- 

Wszystko; /ćo dotyczy: lotnictwa, | Czy nie FENG, czasu? Autor da est.propaganda. TA artyk 
ze pi ‘anje | zastrzega się, że nie jest ani ks. ka- | w * ZIORikU PŁATEK od Ay an 


pełanem, ani oficerem: oświatowym, 
ani nawet podofiterem iże nie mówi 
“ z' urzędu,”> Nie mniej wzywa do 
zrobienia rachunku sumienia, pi- 
sząć: | 4 

«Wydaje się, 
nagle znaleźli się 


budzi szczególne , 'zainteresow 
wśród żołnierzy „sił, lądowych. dle 
skarżą się oni, że jeszcze za mało 
wiedzą o lotnikach. /Zagadnienie to 
porusza artykuł w “ Nowi Pier- 
wsżej Brygady. Strzelców; apelują- 
cy o nawiązanie bliższego, kontaktu 
z lotnikami. Autor artykułu pod- 


na ten temat szereg bardzo trafny. 
uwag: ra ta 

* Niećh_ każdy: z mag. '' bezrobot- 
nych?” żołnierzy i tywilów pamięta 
i czuje, że jedynym ngtiey czynie- 


nia obecnie czegos] 9 i war, 
tościowego, jest szí ZR: 
To jest obowiązek wol- 


% gäitysmy tak 


raju bez põ- 


kreśla, że ze względu na odmienne | w źniejszychznrżygów wojennych, to | dy. polskiej. 

warunki bytu lotników, którzy ciągle | ciężko. byłoby złożyć „sprawozdanie | to zyiątych Polaków, ważny, który 

walcząc i mając kontakt z pi rzy- | z naszego pobytu w Sakocją zwłasz- | mumy spełnić! noi. £: 

jaciem mogą rozszerzyć. św E pory. cza gdyby Prayaalo z awać relacje | = 'Podsumujmy-—kiiżdy: dla stebie— 

zont wojenny, i żołnierzy, którzy |w obecności marynarza, lotnika, ko- |“ propayandowy”.. bilans.: -naszego 
legi z Tobrukw'i Rosji Sowieckiej. |pobytu ma Wyspach. Czy, próc 


znów mogą się dókształcać i więcej 
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1 KATORA ; 


r ' zwróć tlę do Bily. , . 
BIURO POŚREDNICTWA MIESZKAŃ 


wschodnim i rzuca do akcji te ty- 
siące, które już były przeznaczone 
na kampanię wiosenną. 

Do tej kampanii stanie też Rzesza 
mocno wyczerpana, chociaż nie na- 
leży się spodziewać, ażeby osłabienie 
siły niemieckiej wpłynęło decydują- 


co na pierwszy impet, Niemcy będą 
się starali nadać swojej kampanii 
olbrzymią niejako szybkość początko- 
wą, celem uzyskania e sukcesów, 
6 jakie im chodzi. iedzą oni jak 
niebezpiecznie jest przeciągać. kam- 
panię w Rosji. Jeżeli w czasie dwóch 
wstępnych miesięcy nie uzyskają oni 
w Rosji spodziewanego rozstrzygnię- 
cia, to wtedy powiedzieć można 
śmiało, że kampania w Rosji jest dla 
Rzeszy przegrama, albowiem zaciąga 
się na drugą zimę, czyli—na niewia- 
domo: jaki okres. 

Wstępne uderzenia niemieckie bę- 
dą zatem szczególnie silne, wprost 
wściekłę i armia sowiecka wie o tym 
dobrze. 


SPOTKANIE NA OCEANIE 
INDYJSKIM? 

Liczni komentatorzy -wojskowi 
i polityczni 'W. Brytanii wyrażają 
przekonanie, że Niemcy dążą do spot- 
kania z Japończykami—gdzieś na 
Oceanie Indyjskim. Może to być Za- 
toka Perska, może być Aden, może 
być Madagaskar. 

Plany te oczywiście brzinią zbyt 
ambitńie, aby mogły być zaraz urze- 
czywistnióne. Faktem jest” jednak, 
że w tej wojnie niespodzianki, 'i/to 
największego kalibru spagaiy na nas 
raz.po raz i że trzeba być. przygoto- 
pangia na nowe, jeszcze gorsze. 
W. Brytania wie, że niespodzianka 
rendez-v0us na Oceanie Indyjskim 
mnie jest dzisiaj fantazją Jtuliusza 
Vernego. Dlatego robi się wszyst- 
ko, a' robić się winno jeszcze wiele, 
wiele więcej, ażeby do niej nie do- 
puścić. 

Lóndyn, 15-ego marca 1942. 

ZBIGNIEW'GRABOWSKI 


«ogólnej, ale podstawowej pozycji: 
«dobrego zachowania się ” mamy in- 
ne? Czy: i środowiska szkockie, 
w: których obracamy się, wiedzą coś 
o sprawach Polski? Czy wiedzą jaki 
jest wkład Polski do wojny i jakie 
jest jej stanowisko? Czy powiedzie- 
liśm pryticzykom prawdę o spra- 
wach, które są num bliskie:a im da- 
tekie i mieznańe, często fałszywie 
przedstawiane”? 

Przestańmy zbytnio myśleć o włas- 
nym podwórku, wyjrzyjmy na świat. 
Przestańmy zajmować sw ciągłym 
reorganiżowaniem życia, zacznijmy 
myśleć o innych. sprawach. 

Mamy tu niezwykle liczną prasę 
polską, żarabiamij często sami ma so- 
bie, a tworzymy przecież mimo 
wszystko bardzo ścisłe-grono.. Liepiej 
piszmy. po angielsku, nie p polsku, 
wyjdźmy ze sprawami Polski—na 
źżewnątrz i dajmy je poznać gospo- 
darżom. Wierzymy, że z pożytkiem 
dla zas i losów tej wójny. 

"Stardjmy się robić propagandę 
polską nie tylko “ Pk ay ale też 
“ prywatnie.”  Poświęcajmy temu 
trochę czasu i energii. Własne wy- 
siłki mogą dać tutaj znaczne i jakże 
potrzebne rezultaty. Takie wysiłki 
stanowią zawsze dużą część roboty 
propagandowej. W hierarchii spraw 
i zagadnień, postawmy propagandę 
polską na właściwym, zatem szczy- 
towym miejscu. 

Powyższe głosy; pochódzące z żoł- 
nierskich baraków, świadczą nie tyl- 
ko..0..tym, że „żołnierz polski 
w W.: Brytanii umie poddać się sa- 
mokrytyce, która oby była jak naj- 
bardziej twórcza. . Świadczą ore rów- 

nież, jak bardzo ma on dość do- 

tychczasowego  *-zbrójnego beżrobo- 


cia.” y 8, daławojh "wrócić do 'pun- 
ktu wyjścia > zisiejszożo przeglądu 
prasy wójskowej—tak usilnie nasłu- 
chuje, czy wiosna 1942 nie przybliży 
i dla niego godziny czynu. 
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